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| fonuje: szłości. 


Na wczorajszem posiedzeniu kom'sji Świetną odprawe endeckiei ideoto 
spraw wojskowych rozpoczęła się dy- | gji (?) dał poseł Miedziński („Wyvzwo» 
skusja nad oświadczeniem ministra, | lenie“), który również jest zdania, że 
|  złożonem na komisji w ubiegłym ty- lepiej byłoby mówić o 
1]  zodniu. chowo - wojskowych, 
| À 5-8) ON GOLAROWYKI w swoje spok 

ą h Se. iestety, posłowie Załuska ą- 
Pole zamiast koszar browski przeszli na tematy polityczne, 
Dyskusję zagaił poseł Kościałkow= RATE nie mogą pozostać bez odpowie- 
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U W zasadzie orzyznał on słuszność Mówca stwerdza, że pewne nastroje 

E | dążeniu do przekształcenia służby ko-|w armii, o których 
| Szarowej na polowa. | browski, wypadkowo 

| Następnie mówca poruszy! sprawę |się z przesileniem  gabinetowem, 

tedukcii poborów oficerów. uważając, | można ich traktować jako d 

| iż obniżanie poborów oficerskich | pod |ska do wzięcia udziału w kr 


|  flcerskich jest w obecnym momencie 
| niemożliwe. 


R 
! (Z. L. N.), który zainaugurował szereg 


wystąpień enedcko - dubadeckich, wie| Posel M.adziński zatrzymuje się ob 

Ą cych wszędzie zamachy, rewolu- szerniej na sprawie generała Skierskiu 

i przewroty. ko i stwierdza, że ten ostatni, ogłosiw= 

4 - Dzielnie sekundował posłowi Zału- szy swoje oświadczeni* w sprawie ka 

i Sce najlepszy weterynarz wśród woj- | dąnia archiwum, nie popcłuił czynu nie 

Ad Iciuliego | uruegamego, 

| _ rzy, osławiony poseł Stefan Dąabrow-| - Nawet minister Sikorski, któremu 
s ‘Ski (Ch. N.), omawłajec na swój Sposób | gezywiście oświadc” 

i wystąpienia marszałka Piłsudskiego | sprawić przyjemno 

oraz stanowisko generala Skierskiego | jeźć żadnych podstaw 

reszera. „, represji przeciwko zen. 

| Poseł Wichliúski (Ch. N) wystąpił Usiłowania ukarania oficerów, któ 

blado, jak zwykle. rzy witali Renerata Skierskiego na 

worcu, musiały s 
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g ponieważ udział 2% 

abry ki wolskowe będą powitaniu był dowod 

go charakteru tego al 


_ Skowych I wojskowy wśród wetervna 


czynne. 


, Pos. Libermaan (P. P. S} stanał na 
|  fruncie krótkiei służby wojskowej, na- 
|] tomiast przeciwstawił sie zamvkaniu 
1 labryk wojskowych I redukcji oficerów. 
| Minister Żeligowski w krótkich sło- 
| wach zapewnił mowcę, że fabryki woj 
skowe nie będą zamykane, a należne 
zaległości będą wypłacone, gdyż rain. 
l Spr. wojskowych otrzymało na ten cel 
| Srodki. U: 

i Z kolei przemawiali mówcy z le- 
icy. 3 


żeńskiej. 


Blagierzy—do polityki! 
|... Poseł Malinowski (P. P. S.) prosił 
| Min, Żeligowskiego, aby zechciał zwró 
= i uwagę na zdarzające sie w ostat« 

nich czasach dawanie przez M. S. Woj 
|  Skowych odpowiedzi nieprawdziwych. 
Mówca przytoczył kilka wypadków, w 
_ Których odpowiedzi na interpelacje po 
_elskie nie były zgodne z ia(stvcznym 
anem rzeczy i zaapelował do mini- 
1 Stra, aby, jeżeli posiada w armji blagie 
| w, odesłał ich na właściwe miejsce, 
| to fest do życia politycznego. 
| oset Anusz („Wwvzwolenie*) za- 
| brat głos w sprawach politycznych, 
Zmuszony do tego przemówieniem po- 
ła Stefana Dabrowskiego. 


lefonuje: 


plńskiego. 


oseł Anusz mówił więc o roli mo 
falnej marszałka Piłsudskiezo w woj- 
SKU | w kraju. stwierdzając, że usio- 
Wano wciąznąć armie do polityki inż 
Wówczas, kiedy naczelnv wódz w cza 
| ka wojny był atakowany  bezwzgle- 
Eo dnte, 


W końcu poseł Anusz wskazał tia 
to, że ubiegły okres w życiu wojska 
A był właśnie okresem nolit"nrnwm, 
< o wskutek wielkich ambicii min. Si. 

_ skiego, | wyrazu głębokie zadowo: 
_ „le, że w chwili obecnej na czele ar- 
M Mil stol generał Żeligowski. chlubnie 
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_ Cienie prez. Narutowicza w sejmie. 


Mafja endecka rzuca oszczerstwa na marszałka 
pod kuratelę prezydenta 


„Demokracja nie czyhała nigdy na 
T znacząco pos. Miedziński, 


Spraw. parlam. „ll. Republiki“ tle- znany ze swej ściśle żołnierskiej prze- 


Obawiam się, że panowie spojrzeli 
mamy 16 gru- 
W związku z tą datą pozwalam 
sobie przypomnieć, że 
roztoczenia opieki 
nie budza w nikim zawfania i przez dłu 
lata nikt z prezydentów 
Rzplitej me będzie się dobrze czuł pod 


wasze oferty 
nad prezydentem 


mówił poseł Dą- 


- Dalej mówca stwierdza, że kontrola 
audjencji u pana prezydenta, proponowa 
na przez posła Dąbrowskiego, 
a nawet niestosowna. 

Faktyczny przebieg wizyty marsz. 
sudskiego w Belwederze nie nasuwa 
paayog wniosków co do potrzeby ku- 


niekurtuazyjna, 


Lojalność gen. Skier- 
J. Z kolei przemawiał poseł Załuska i skiego. 


Nie było tam żadnej presji moralnej 
I p. prezydent nikomu się na tę rozmowę 


Strachy na lachy. 


Następnie poseł Miedziński stwier- 
pinja posła Dąbrowskiego, ja- 
j był wzburzony i zanie- 
laracją marszałka Piłsud- 
iezęodna z prawdą; prze- 
ta, wykluczająca z 
przetargów parlamentarnych wojsko, 
znalazła stanowcze poparcie całej zdro- 


enie to nie znogło 
nie mógł zna-|q 


O, ciwnie, deklaracja 
pełznąć na niczem, 


oficerów w tem 
em towarzyskie= 


stu kurtuazji kole Jeżeli wybitny obywatel Rzplitej zja- 


wia się u p. prezydenta i wyraża mu 
otwarcie swoje myśli o doniosłych za- 
gadnieniach państwowych, 
niż. kwestionowanie 
wyboru i polskości prezydent 
miało miejsce ze Ś. p. prezydentem Na- 
rutowiczem, a z czego wyciągnął kon- 
sekwencie Niawiadomski. 


TEROA 
Jak się pozbyć p. Karpińskiego? 


Specjalna komisja musi zbadać sta 
i zaproponować wysiedlenie sena 
| z Banku Polskiego. 


jakich dróg, poza zw 
zgromadzenia akcjona 
dynie są w mocy zmienić st 
rantujący p. Karpińskiemu 
należałoby się 
aby usunąć tego szkodnika z z 
nego stanowiska, 

I oto jaką usłyszał opinię: 
panu Karpińskiemau na 
kretne oskarże- 


Przechodząc do spraw wizyty mar- 
szałka Piłsudskiero w B 
seł Miedziński mówił: 


Niebezpieczna oferta. 


— Kiedy słuchałem posła Dąbrow= 
skiego. mówidceros Akele, mia- 


wiane mu zarzuty 
tora endeckiego 


at: parl. „Il. Republiki“ (L) te- ołanemi walnego 


W dalszym clągu opinja społeczna i 
mowe przeciwne są 
e walutowej niezdar 


stery rządowe 1 sej 
szkodliwej polityc 
nego prezesa Banku polskie 


Pomimo pogłosek, inspiracji, dora- 
dzania i stanowczego wypowiadania 
się przeciw niemu mln. Zdziechowskie= 
go., p. Karpiński trwa niewzruszenie na 
swojem stanowisku, trzymając się kur 
czowo fotelu prezydjalnego, 


Ciekawe stanowisko. 
brak ambicji, albo 
wreszcie otwarte pytanie: 
teraz z sobą robi? 

Trzeba bowiem przypomnieć, że p. 
Karpiński dla prezesury Banku pols- 
kiego złożył mandant senatorski, pla” 
stowany z łaski ósemki, a dziś ta 8-ka, 


leżałoby wysuną 
nia, a dla rozpatrzeni 
skarbu powinien powołać 
misję, złożoną z prezesa s 
szego, prezesa trybunału 
nego i delegata ministerst 

Komisja ta wydałaby 
munkowałaby je ra. 
ta zaś ze swe 


«chęć władzy, lub 


dzie ministrów, 
orzeczenie to przedłożyłaby p 
dentowi Rzplitej łacznie z wni 
odwołania p. Karpińskiego ze stanowi- 
Banku polskiego. 

tego wszystkiego, 0 ile 
raczy sam ustąpić, pro 
cedura usunięcia go z iego stanowiska 
potrwać może jeszcze bardzo diigo, a 
czasem każda godzina pogarsza sy 


której min. Zdziechowski 
ajnym przedstawicielem wskazuje na nie 


p. Karpiński nie 
ò z winowajców na- 


mo jako na jedneg 
szei klęski dolaro r 

Korespondent nasz zwrócił się do 
wybitnych prawników. z zapytaniem, | tuacji 
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Piłsudskiego i chce wziąć 
Rzeczypospolitej. 


życie prezydentów!“ rzekł 
wskazując na kalendarz. 


łem wrażenie, że marszałek Piłsudski 
podszedł do p. prezydenta Wojciechow 
skiego w zachęcie sztuk pięknych i 
wpakował mu trzy kule z browninga 


Mówca sądzi, że politykę do wojska 
wprowadziły dopiero zarządzenia, zapo 
mocą których zareagowano na wizytę 
marsz. Piłsudskiego w Belwederze. One 
właśnie siały panikę. ' 


Apres moi le deluge! 


Młodzi mężowie stanu uważają wl- 
docznie, że moment utraty przez nich 
a BA się trzęsieniu ziemi 1 rewo- 
uc 

Bawią się wówczas w podział wojska 
na oddziały własne | nieprzyjacielskie. 

Walczą z rzekomym zamachem sta- 

nu. 
Wizyta wojskowych w Sulejówku 
wobec niepoczytalnych zarządzeń p. Sie 
korskiego, była najodpowiedniejszą | naj 
taktowniejszą odpowiedzią. 

Nie strasznego tam nie mówiono. — 
Możemy spać spokojnie, jeżeli „bolsze= 
wizm* szerzą w wojsku tacy ludzie, jak 
generałowie Skierski, Dreszer i pułk, 
Wieniawa-Długoszowski. 


Wódz przeszłości 

t: przySztoSŚci. 3 
-Generat Dreszer nie jest ani posłem, 
ani dyplomatą; jest żołnierzem, mówi 
więc po żołniersku. Nie mógł składać 
naczelnemmu wodzowi do dyspozycji ani 
róż, anl pierników! Złożył szablę, wi- 
dząc w nim nietylko naczelnego wodza 
z przeszłości, lecz i — zgodnie z zape- 
wnienłami poprzedniego rządu — przy» 
szłości. 

„ Od czasu tych wypadków minął mie 
siąc. Nic się strasznego nie stało. Nie 
było zamachu, groźne szable pozostały 
w pochwach, utworzyliście rząd, a jeże- 
li przyszło wam to ciężko, to doprawdy 
nie wina w tem generała Dreszera — 
zakończył pos, Miedziński — swe swiet 
ne przemówienie. 

Komisja dyskusji nie ukończyła. 


la dusze pierwszego prezydenta 


modliła się wczoraj stolica Polski, 


Z Warszawy donoszą: : 

Wczoraj rano stolica oddała hołd pa 
mięci pierwszego prezydenta Rzplitej, 
Gabryela Narutowicza, ofiary morder- 
czego strzału przed trzema laty. 

O godz. 10 rano w katedrze św. Ja 
ha zgromadziła się rodzina zamordówa- 
nego prezydenta, prezydent Rzplitej z 
gen, Zaruskim i p. Chrząszczewskim, 
rząd z premjerem Skrzyńskim, min. 
Raczkiewiczem i gen. Żeligowskim, wła 
dze państwowe, reprezentanci sejmu i 
senatu z marsz, Ratajem, generallcji z p, 
o. szefa sztabu generalnego gen. Kessle- 
rem, gen, Wróblewskim I kom. miasta 
gen. Suszyńskim, przybyłym z mir. Śli- 
wowskim, kapituła orderu „Polonia Re- 
stituta* z kanclerzem Kochanowskim, 
przedstawiciele władz, sądownictwa i 
szkół wyższych, komisarz rządu Jarmu 
łowicz, woj. Sołtan, reprezentanci mia- 
sta, prasy, literatury, komitet hóńorowy 
uczczenia Ś. p. prezydenta Narutowicza 
it. d., a wreszcie — liczna rzesza publi- 
czności, 7 

Nabożeństwo żałobne odprawił ks, 
kardynał Kakowski w asyście Kleru, w 
czasie modłów pienia religijne wykonał 
chór gregoriański. y 

Po nabożeństwie obecni udali się do 
krypty $. p. prezydenta Narutowicza, by 
w ciszy i skupieniu oddać hołd pierwsze 


mu prezydentowi Polski 
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NI USTPOWĄANĄ PFEPYIIRI IKA“ 


ok w procesie Steigera 


zapadnie dzisiaj w godzinach popołudniowych. 


s 
— NN, 


Przemówienie obrońcy dr. bówensteina wycisnęło łzy z oszów 
publiczności, obrony į sędziów przysięgłych. | 


Dziś o godRnie 8 rano zebrało się o- 
koło gmachu sądowego blisko 2 tysiące 
osób, pragnących wejść do sali rozpraw 
aby przysłuchać się ostatniemu aktowi 
rozgrywającej się sprawy Słeigera, 


Wielki dzień. 


Wstęp na salę rozpraw znacznie oba 
strzony, mimo ło jednak, już o godz. 8 i 
pół sala była wypełi*ona po brzegi; audy 
torjum składało się z 800.0sób, 

Przemówieniu dr. loewensztajną 
przysłuchiwał się nadprokurator Malina 
prokurator Swoboda, prezes sądu Ha- 
wel, wszyscy podprokuratorowie i sędzto 


e, 

Ponadto byli obecni przedstawiciele 
wojska i policji między innymi podin- 
spektor Sawicki, 

O godz, 9 trybunał, sędziowie przy- 
sięgli i obrona byli w komplecie, 

O godz. 9.15 przewodniczący otwo- 
tżył rozprawę, 

Zabrał głos oskarżony Steiger by w 
ostatniej chwili wypowiedzieć kilka słów 
na swą obronę, 

Następnie o godz. 9.30 zaczął prze- 
mawiać obrońca dr, Natan Loewen- 
sztąjn, który w swem sześciogodzinnem 
przemówieniu nakreślił tło rozprawy i 
jej wyniki, 


Wzruszająca obrona. 


Mowa, obiitująca w szereg wzrusza- 
facych momentów wywarła na słucha- 
czach glębokie wrażenie, 

Prócz kobiet, które płakały na głos, 
piskal obrońca dr, Grek, dr, Rozen- 

ranz i wiele innych poważrych osobi- 
stości, 

W oczach sędziów trybunału — Ges- 


` slingera i Hankego — łzy, nie mogąc po 


hamować wzruszenia, wychodzą orę do 
przyległej sali, 

Przewodniczący trupio „ blądy obli- 
cze jego zdradza silne zdenerwowanie i 
głębokie wzruszenie, 

Przed końcem przemówienia placze 
sam dr, Loewensztajn, 


+ 
4. 


W szczególności przebieg rozprawy 
był następujący: 

Przewodniczący; Przystępujemy do 
dalszego ciągu rozprawy, Według usta- 
wy przysługuje głos oskarżonemu, Panie 
Steiger czy pan chce zabrać glos? 

N 


'Ostatnie słowo 
Steigera. 


Steiger; Proszę, 

Wielce szanowni panowie przysięgli! 
Poprosijem o głos aby wypowiedzieć 
jeszcze parę słów, zanim panowie uda- 
dzą się na naradę, na której zapadnie de 
cyzją ò moim losie, na której zapadnie 
werdykt szanownych panów, a której z 
niecierpliwością a zarazem z nadzieją, 

rzez długie miesiące w więzieniu czeka 
em, 
„ Nadeszła wreszcie chwila ta od któ- 


rej zależy, czy danem mj będzie wrócić | 


do mojej rodziny, do pracy spokojnej, do 
pracy zwykłego obywałelą, do drobnych 
radości i smutków, codziennego życia— 
czy też zakończę życie gdzieś ckryty hań 
bą, czy przyjdzie mi niezasłużenie po- 
nieść karę za czyn, którego ja nie popeł 
iiem — za czyn, który ja sam, jako lo- 
talny obywatel, potęn/qm, 

Nie bylem i nie jestem zdolny do po 
pełnienia tąkiego czynu, jaki się mi za- 
rzuca, Całe moje życie, moje poglądy po 
zostają w krańcowej z tem sprzeczności 
Potępiam wszelki mord, potępiam wszel 
ki Beti wa bez względu na to, jakie 
pobudki w damym wypadku r 
wchodzą, A ja s 

Przeżyłem i przeżywam tragedję 
strasznej pomyłki bez najmniejszej winy 
tylko na skutek przypadku zostałem po 
stawiony przed sąd doraźny, gdzie życie 
i śmierć ważyły się r szali losu, Następ 
nie długie miesiące spędziłem w więzie- 
niu, Jeżeli mimo, to jeszcze dziś staję 
spokojnie przed wami, szanowni pano- 
wie, to złożyły się na to następujące 


sA) 


momenty: głęboka wiara, że cokolwiek 
by się stało, Bóg nie opusci mnie w mo- 
jem nieszczęściu — świadomość, że je- 
stem niewinny, i głębokie przeświadcze 
nie, że jest rzeczą bezwzględnie niemo- 
żliwą, aby jakikolwiek sąd, tembardziej 
sąd, złożony z powszechnie cenionych 0- 
bywateli — w poczuciu sprawiedliwo- 
ści į słuszności mógł zasądzić człowieka 
zttpelnie niewinnego, 

Ja jestem niewinny! Nie targnąłem 
się na prezydenta a jestem tylko ofiarą 
tragicznej pomylki, Nie miałem żadr:g0 
powodu ku temu, aby pójść na pewną 
śmierć, nie miałem żądnego powodu ku 
temu, aby ściągnąć żałobę i smutek na 
moją rodzinę, a hańbę sprowadzić aie 
tylko na mnie, ale także na spoleczeń- 
stwo do którego należę, i 

W owej chwili, kiedy wracałem i 
przystanąłem na fatalnym narożniku kie 
rowajem Się tylko tem uczuciem rados- 
nem, tym optymizmem, że przecież zo- 
bacze prezydenta, 

Nie oskarżam i nie obwiniam nikogo 
o świadome składanie fałszywych ze- 
znań; nie zamierzam nikomu zarzucać 
złej wiary, Każdy czjowiek jest omylny 
Tylko w jednym punkcie mylić się bez- 
warunkowo nie mogę, Jestem niewinny 
— to była moja jedyna odpowiedź na 
wszystkie zarzuty, jakie przeciwko mnie 
skierowano, 

W drodze do obowiązku, do codzien 
nej pracy, spadło na mnie niesłychane 
nieszczęście. Kończę tym od czego za- 
cząłem moje zeznania, 

Jestem zupełnie niewinny! 


Dr. Löwenstein mówi. 


Następnie zabrał głos obrońca dr. 
Loewensztajn, 

— Wysoki trybunale i wielce sza- 
nowni panowie przysięgli! Przedmiotem 
gorących pragnień i szlachetnych ambi 
cji, o które wielu się ubiega — są obro- 
ny w sprawach rozgłośnych — nie bez 
słusznej głębokiej przyczyny, 

Obrona najwyższych dóbr ludzkości 
— to jest życia, honoru i wolności — o- 
brona prawa sprawiedliwości — to po- 
wołanie, godne trudu ij znoju, 

To też nie dla czczej próżności ani 
dla jakichkolwiek idei oępibig A; pos 
jąłem się obrony Steigera, lecz świadom 

oczucia obowiązku, jako prawnik ; o- 
bywatel, 

Jako prawnik jestem przekonany, że 
oskarżeniu przeciw  Steigerowi, brak 
wszelkiej przedmiotowej istoty czynu, 
jako obywatel, uważam, że ta zwykła 
sprawa sądowa, wlokąca się 15 miesięcy 
— przerodziła się w aferę z której jad 
się sączy w społeczeństwo w ognisko za 
palne, z którego infekcja idzie w objekt 
życia publicznego, wywołuje gorączkę, 
zaraża i zamąca umysły życia prywat- 
nego, 

Sprawa  Steigera wywołała wzbu- 

rzenie w społeczeństwie; odgłós tego 
wzburzenia przedostał się do tego gma- 
chu sądowego i odbijał się czasem o 
ściany tej sali sądowej. 
Pomny wysokiego dostojeństwa miej 
sca, z którego przemawiam, słaram się 
przytłumić w sobie wszelkie wzburze- 
nia, stąram się zachować spokój umysłu 
i równowagę zewnętrzną, które są pod- 
ZANA i wymogiem wydania należytego 
sądu. i / 


Prawna strona 


procesu. 


Jako prawnik, będę się starał przed- 
stawić sprawę Steigera przedewszyst- 
kiem z punktu prawnego. 

Przestępstwo nie jest przypadkiem, 
ono jest błędem organicznym, rodzi się 
w urzyśle przestępcy. | 

Początkowo powstaje zamiar, wola, 
a ta ostatecznie wywołuje czyn. 

W tym pochodzie przestępstwa. po- 
budka. odgrywa pierwszorzędną rolę. 
Bez pobudki niema zbrodniczego zamia- 


ru, bez pobudki mniema odoowiedzielności 


poczytalńezo czynu, za któryby spraw- 
ca musiał odpowiadać. Dlatego też trze- 
ba odpowiedzieć na pytanie, postawione 


a Z NOE Z NN, 


przez p. prokuratora, jaką drogą mamy 
iść; czy drogą koncepcji policji krymi- 
salnej. czy drogą koncepcji policji poli- 
tycznej, czy wreszcie utartym szlakiem 
podstaw realnych? 

Pytanie to przez p. prokuratora nie 
zostało słusznie postawione. ` 


Jak badać dowody? 


Musimy bowiem pójść i jednym i dru 
gim torem: skonstatować, sprawdzić, 
zanalizować przejawy realnych spostrze 
żeń i zbadać, czy są psychologiczne po- 
budki, aby można przypisać ten czyn 0- 
skarżonemu. 

Musimy zanalizować psychikę oskar 
żonego, musimy zanaizować psychikę ze 
znań świadków. P 3 ° 

Muszę poczynić jedno zastrzeżenie: 
p. prokurator aważał za stosowne w to- 
ku swoich wywodów powołać się kilka 
krotnie na protokuły, spisane w śledz- 
twie, na zeznania. spisane w ciszy po- 
koju sędziego śledczego. To, mojem 
zdaniem, nie licuje z zasadą postępowa- 
nia obowiązującej procedury karnej. — 
Genjalny twórca naszej ustawy proce- 
sowej, miał przed sobą problem do roz- 
wiązania, czy należy pójść drogą postę- 
pu nauki, która mówi. że na iawnej roz- 
prawie, należy wylaśnić wszystko przy 
świetle dziennem. Ale opozycia starej 
biurokracji i pewna siła bezwładności 
doprowadziły, że zawarto kompromis 
pozostawiono bowiem w śledztwie za- 
sady inkwizycji — a zasadę swobodnej 
oceny, zasadę oskarżenia i obrony po- 
zostawiono rozprawie. 

Pozostawiono rozprawie jawnej ba- 
danie w świetle dnia wszystkich okolicz 
ności, a więc badanie zeznań przez sąd, 
a nie przy zamkniętych drzwiach, gdzie 
się tylko spisuje protokuł. który ma być 
potem świętością nietykalną, bo byłoby 
te sprzeczne z duchem naszego ustawo- 
dawstwa. Mieliśmy sposobność przy 
żmudnej pracy w ciągu 9 tygodni wi- 
dzieć wszystkich Świadków, słyszeć 
ich zeznania, odbierać wrażenia i ocenić 
zeznanie każdego, jak należy. 

Przekreślić te wrażenia, powrócić do 
śledztwa — to znaczy zupełnie wywró- 
cić zasady naszego postępowania. 

To wszystko, zdaniem mojem, jest nie 
dopuszczalne. Na tę drogę nie pójdę. 


Czy udowodniono czyn, zarzucony 
oskarżonemu Stelgerowi? 


Rozmaicie ludzie 
widzieli. 


szym rzędzie na jeden wielki granitowy 
blok, t. j. na zeznania Pasternakówny i 
Loedlowej. Stwierdzam, że cały szereg 
świadków kategorycznie stworzył anty 
tezę tego, co mówiły Pasternakówna i 
Loedlowa. 


Świadek Francosowa, aż podskoczy 
ła z mieisca, kiedy widziała, że aresztu- 
ią Steigera. „a | 

Na miłość boską — zawołała — 
arcsztują niewinnego człowieka! 

Tak samo świadek Orlicka zeznała 
pod przysięgą w sądzie, że widziała pra 
wdziwego sprawcę zamachu, którym 
Stciger nie był. 

— Znam go, widziałam, że Steiger 
stał gdzieindziej — mówiła Orlicka i 
nikt na świecie nie byłby w stanie jej 
udowodnić, że widziała Steigera, jako 
sprawcę zamachu. 

Jest to najlepszym dowodem, że świa 
dek ren zeznał prawdę, gdyż wobec su- 
mienia swego powtórzyła całą prawdę 
i prawdę tę powtórzyła wobec ojca i są 
du, że ten, który zbrodnię popełnił, był 
zupełnie innym, niż Steiger, 

Pozatem jest jeszcze cały szereg in- 
nych świadków, wykazujących, że nie 
Stciger był sprawcą. 

Cała plejada świadków zeznała 
wręcz inaczej, jak Świadek Pasterna- 
sówna | Loedlowa. 

Jak wytłumaczyć te sprzeczności? 

Ja nie pójdę drogą obraną przez pro 
kuratora, Nikomu nie zarzucam roz- 
iwyślnega Kłamstwa. Przylimuję, że każ- 
dy mówił podmiotową prawdę, 


Pan prokurator powołał się w pierw 


Pan prokurator załatwił się bardzo 
zręcznie zę świadkami, którzy przema= 
wiak przeciw niemu. | 

Zrobi: niesłychanie zręczny ekspery | 
ment i przemienił ich na świadków, któ- | 
rzy przemawiali za tezą oskarżenia. | 

Następnie obrońca dr. Lewenstein | 
przechodzi de omówienia prawdomów= i 
ności świadka Orlickiej, którą prokura= | 
tor wczoraj zdyskwalifikował i zarzuca | 
jej kłamstwo. i | i 

Dr. Lewenstein dowodzi, że każdy 1 
świadek, który opisywał miełsce, gdzie 3 
stał sprawca, mniej lub więcej odbiegał 1 
od miejsca, gdzie stał Steiger. M 

Orlicka jedna tylko widziała wszyst 7- 
ko dokładnie z balkonu. : 

Opisała wszystko dokładnie i pod 
przysięgą, że Steiger, którego znała od | 
roku, nie był sprawcą zamachu. | 

Prokurator jest znakomitym praw: 4. 
nikiem, jednak co do Orlickiej ograni- | 
czył się tylko do kodeksu procesowego. 

Prokurator wie, że miasto Rówiie, 
skąd Orlicka pochodzi, należało do nic- 
dawna do Rosji, wchodziło w skład pań 
stwa rosyjskiego. 

Pan prokurator wie, że w Rosji jest 
inna procedurasi to, co u nas nazywają 
świadkiem dowodowym, nazywa się w A 
Rosji świadkiem oskarżenia, a świadek | 
odwodowy nazywa się w Rosji świad« 
kiem obrony. i M. | 

, Orlicka, która chodziła do szkół ro* Á | 
syjskich, mieszkała tamże i była przy= 
zwyczajona do tej nomenklatury i tu 
wyraziła się, że przyszła, iako Świadek a | 
obrony, t. zn. śwładek odwodoww. M d 

Czy w tem powiedzeniu są jakiekol- | 
wiek poszlaki nieprawdziwych zeznań? ja 
P. prokurator zarzuca jej nieprawdo- | 
mówność. Ja jednak nie widzę ani jed- Í 
nej szczypty powodu, aby zeznania Or- K 
lickiej podawać w wątpliwość, AOS 


Dziecko teatru. 


„Następnie dr. Lewenstein, przecho- | 
dzi do szczegółowej analizy zeznań Pa 9 
sternakówny i przypomina, że arresyw | 
nością wobec świadków, kuąbrnością i 1 
uporczywością swołą wydała ostate- 4 
czne Świadectwo, by ocenić jej zezna* | 
nia, które pod wpływem śledztwa po* 
licyjnego zgeszczały się w pewni. Jej 
fikcje i złudy zmieniły się w urojenie, 
od którego nie chciała ustąpić. Paster= < 
nakówna iest dzieckiem teatru, za ki a j | 
lisami stoj jej kolebka. Wyrosła w |. 
świetle złudy, żyła w środowisku wy. „ 
obraźni upajania się fikcią, oddychała Į. 
atmosferą fantazji. * OS. 

Od chwili przesłuchania jej na polls 1 
cji i cd chwili złożenia swoich urojo= f 
nych zeznań, zezuanią jej sa dla nil f 
dogmatem i świętością. mo. U 

Taka jest zagadka psychologiczna 
zeznań Pasternakówny i takie jej roz” 1 
wiązanie. Ale przecież są one sprze« 
czne z zeznaniami innych również wia f 
rygodnych świadków. Zeznania Pae | 
sternakówny nie dałą podstawy do wy T 
roku zasądzającego. "| | 

Następnie dr. Lewenstein omawiał, 
stosuńki narodowościowe i wyznanio* — 
we w Polsce. + "ay, 


Prokurator zaopieku+ | 
je się premjerem. | 


Omawia ustosunkowanie się żydów ` | 
| 


> ~ 


do polaków w ostatnim czasie i zawar 
tą ugodę polsko = żydowska pod egidą 
ministra Skrzyńskiego. 


Skoro prokurator powiada, że ŻY? 
dzi knują przeciw państwu, to na © ż 
są ugody? Polecam p. prokuratorowi: 1 
by się i p. Skrzyńskim  "aopickowa' | 
skoro on dąży do vorczemienia polsko- a 9 
żydowskiego. a 

Tak jednak nie jest. 6 i 

Wszyscy żydzi przyczyniają się do. 4 
odbudowy we wszvstkich dziedzinach $ 
Obie strony zrozumiały, że wielkie pa w 
stwo ma inne racje stanu, niż partie R A 
stronnictwa, i nastąpił odnowiedni na” 
strój. Ten nastrój był zwiazany z dh 
5-go września. 
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| Krzyk roz 


Konieczna jest natychmiastowa pomoc— 
| i opałowa. 


„ aby zgłodniała i zrozpaczona masa wyległa na ulice. 


a p 


Nie wolno dopuścić 


_ W sali okręgowej komisji związków 
zawodowych odbyło się zebranie dele- 
£atów związku klasowego. 

Jako referent wystąpił p. Daniele- 
Wicz, który w dłuższem przemówieniu 
zobrazował krytyczną sytuację w ja- 
kiej znalazła sie klasa robotnicza całe- 
Fo kraju, wogóle, a Łodzi w szcze- 
fólnoścj. s 
Krok za krokiem bezrobocie sięga co- 

raz głębiej 
W rdzeń robotniczej ongiś Łodz! i co 
dzień większa ilość biednych robotni- 
ów znajduje się nau licy. 

Rząd, zaabsorbowany kryzysem o- 


kólnym, mniej może zwracać uwagę na 


zbliżającą się katastrofę, a zresztą 
klęska bezrobocia ma głębszy podkład 
nie da się rozwiązać jednem pociąg- 
tięciem pióra. 
Żyliśmy nad stan, a w dodatku okra- 
. dano kraj, 


Ito narówno mniejsi, jak į więksi zło- 


dzieje, a partyjnictwo broniło ich i ukry 


_ Wało przed wymiarem sprawiedliwości. 


Zasiłki i komitety społeczne pomocy 
la bezrobotnych kwestii tej nie roz- 
wiążą, gdyż i 
dobroczvuność to miecz obosieczny, 


aczkolwiek mało skuteczny. 


Gdy rząd wreszcie wyasygnował 
260.000 zł. na żywność, 


Magistrat począł się kłócić z wojewódz 


twem, 
które pieniądze otrzymało, a tymcza- 
sem z powodu wzrastającego kursu 
olarą, 


- RS kar LIITT SNN -© -tek 


Ki ży 3 U: j S 
Suma ta tópniała w przeciwieństwie do 
wzrastającej dreżyzny 
I dziś po 3 tygodniach nic nie uczynio- 
no dla ulżenia doli bezrobotnych, a je- 

dynie, 


Dr. Kummani 


przeprowadził się na ul. 


Skwerową lh 4. 


i 


W roli „ojczulka Jana* 
genjalny mistrz ekranu 


MIK 


gdy ci poczną szenirać. zwoła się 
znów posiedzenie, 
Obecnie w Łodzi mało 
jest czynnych, 


nowa redukcia w fabryce Poznań- 
skiego, 
która dotknęła 3200 robotników, poprze 
dziła tylko całkowite wstrzymanie pra 
cy w tych zakładach. 
Podczas dłuższej dyskusji domaga- 
no się 
zwołania wieców į urządzeria demon- 
strancii 
w celu wykazania, że robotnicy nad nie 
zaradnością czynników powołanych nie 
przejdą do porządku dziennego. 
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Po dyskusji jeszcze raz przemawiał 
p. Danielewicz. który wskazał, że 


już fabryk | demonstracje skończą się na spacerze 


ze śpiewami po ulicach i wręczeniu wła 
dzom rezolucji. 

W swoim czasie miały się odbyć już 
takie demonstracje, lecz z powodu kry- 
zysu gabinetowego nie odbyły się, lecz 
p. wojewoda oświadczył, że na przy- 
szłość przeszkadzać im nie będzie, a na- 

wet przemówi do tłumów. 

P. wojewoda jest człowiekiem lojal- 
nym czego dowodem jest zebranie przez 
niego przedstawicieli wszystkich sfer, w 
celu pomocy bezrobotnym, obiecał opo- 
datkować urzędników swych oraz zor- 
ganizował akcję wśród starostów, któ- 


P. mspektor Wojtkiewicz raportue: 


Jest ślę i coraz gorzej, pomoc rzadowa - Konieczna! 


W dniu wczorajszym okręgowy in- 
spektor pracy p. Wojtkiewicz porozu- 
miewał się telefonicznie z ministerstwem 
pracy w Warszawie i zobrazował obec- 
ną sytuację w przemyśle włókienniczym 
w Łodzi, s 

P. iuspektor Wojtkiewicz wskazywał 
na szerzące się w dalszym ciągu bezro- 
bowie i krytyczną sytuację mas robot- 
niczych. ~“ 


Dalej p. inspektor pracy dowodził, że 
pomoc rządu jest nieodzowna, gdyż lwia 
część fabryk jest unieruchomiona. 

Z większych fabryk kilka pracuje tyl 
ka 2 dni w tvgodniu, a pozatem przepro 
wadzono olbrzymią redukcję w zakła- 
dach przemys: »wych I. K. Poznańskie- 
go i niewykluczcnem jest, że za 2 ty- 
godnie fabryka zupełme stanie. (b) 
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-Siedem wioprzy, wyhodowanych pret miasto 


oraz śledzie, jabika ı zupę grzybową, 
otrzymają chorzy w szpitalach miejskich 
podczas świąt Bożego Narodzenia. 


Przychylając się do wniosku komisji 
gospodarczej delegacja wydziału” zdro- 
wotności publicznej na ostatniem posie- 
dzeniu postanowiła: 

1) zwiększyć w szpitalach miejskich 
w czasie świąt Bożego Narodzenia ra- 
cje żywnościowe dla chorych (bez wzglę 
du na wyznanie) oraz personelu szpital- 
nego; 

2) zezwolić na ubój 7 wieprzy, wy- 
hodowanych w szpitalach miejskich; 

3) urządzić kolację wigilijną według 


następującego menu: a) zupa grzybowa, 
b) śledź, c) makiełki, d) kompót ze śli- 
wek: 

4) wydać chorym w pierwszym i dru 
gim dniu świąt — niezależnie od zwy- 
kłych porcji, również ciasto, jabłka i 
śliwki; 

5) zwrócić się do wydziału handlowe 
go o zakupienie niezbędnych produktów 
przeznaczając na ten cel 2.000 złotych. 

6) przesłać uchwałę niniejszą magi- 
stratowi do zatwierdzenia. i 


Str. F 


paczy robotniczej Łodzi. 


pienieżna, żywnościowa 


rzy zadeklarowali 130.000 zł. na pomot 
dla bezrobotnych, 

O ile do demonstracji dojdzie, to 
na ulicę muszą wylec wszyscy, biedni i 
najbiedniejsi, 
aby cała zgroza położenia większej czę: 
ści ludności okazała się w całej wielko- 
ści; taki wiec i taka demonstracja będzie 

musiała mieć miejsce, gdy 

rząd, w łonie którego zasiadałą przedsta 
wiciele robotników, nie podoła zadaniu, 
jakie nakłada na niego obecna chwila. 

Po tem przemówieniu przyjęto re- 
zolucję, domagającą się bezwzględnie od 
rządu i samorządu przyjścia z 
natychmiastową pomocą pieniężną, ży: 
wnościową i opałową wszystkim bezro- 

botnym pracownikom i robotnikom. 

Zebrani domagają się od rządu wstrzy 
mania eksmisji z mieszkań bezrobotnych 
oraz tych, którzy pracują 2—4 dni w ty- 
godniu. 

Następnie p. Walczak referował spra 
wę pomocy dla bezrobotnych i ośwlad 
czył, że 
o lle rząd Grabskiego nic dać nie mógł, 
to z chwilą, gdy najważniejszy resort, 
to jest ministerstwo pracy objął poseł 
socjalistyczny Ziemięcki — akcja pomo- 

cy rozpoczęła się. 

Narazie p. minister uzyskał 260.000 
złotych na żywność i 100.000 zł. jako 
pożyczkę na ten cel dla samorządu lecz 
dzięki biurokratyzmowi akcja zmalała, 
gdyż porcje żywnościowe będą mńiej- 


sze z powodu podrożenia produktów. 


W pierwszym rzędzie otrzymają ży: 
wność ci, którzy nie pobierają żadnych 
zapomóg, przyczem jeden talon będzie 
na mąkę, a drugi na cukier, groch i ka- 
szę i po zrealizowaniu pierwszego ku: 
penu, zostanie zrealizowany drugi. 

Co do węgla, to przybędzie w tvm 
tygodniu dla Łodzi 13000 tonn i w pierw 
szym rzędzie otrzymają ci, którzy zapo 
móg nie otrzymują, prócz samotnych, 
którzy wogóle węgla nie otrzymają. b. 
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Dla cierpiących na zatwardzenie, 
powszechnie znane ze swej skuteczno- 
ści pigułki francuskie Cascarine Le Prin- 
ce znajdują się w sprzedaży we wszy- 
stkich aptekach i składach aptecznych. 


Dziś poraz ostatni 


Sensacyjny dramat życiowy w 8 wielkich akt. z prologiem p.t: 


GAŁGANIARZ F; 


=PARYSKI 


EESE 


według słynnej powieści Feliksa PYATA p. t: „Le Chiffonnier de Paris“ 
Reżyserja M. Serg. Nadieżdina. 


Trogedja pięknej, lecz b ednej dziewczyny oskarżonej niewinnie o dzieciobójstwo 
przez mściwych arystokratów paryskich 


llustracja muzyczna pod dyr. p. L. KANTORA. 
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Nocne życie Paryża w czasie karnawałowego szału. 


OŁAJ KOLIN 


W rol biednej — 
szwaczki paryskiej 


Początek o g. 4-ej. 
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Helena Dariy 


Sala dobrze ogrzewana. 


Od 4-ej do 6-ej cena wszystkich miejsc złoty 1. 
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import i eksport Łodzi. 


Poniżej podajemy słatystykę lódzkie 
go ruchu eksportowo - importowego za 
okres od 15 listopada do 15 grudnia b r, 
f W okresie tym sprowadzono do Ło- 

zi: 

Szmat — 20 wagonów 

Bawełny —. 120 wagonów 

Weiny — 3 wagony 

Chemikaiji — 40 wagonów (przeważ- 
nie dla Tomaszowskiej fabrykj sztuczne 
go jedwabiu) 

Maszyn ; częścj — 20 wagonów 


Owoców — 20 wagonów 
Celuloizy — 5 wagonów 
Tłuszczów — 6 wagonów 


Cebuli — 20 wagonów 
Artykułów kolonialnych 8 wagonów 
Odpadków bawejny 30 wagonów 

Zbiorowych transportów 30 wagonów 
Wovwóz z Łodzi manufaktury w O= 


kresie tym znacznie się zmniejszył, Fks- 
PARE ŁOŚ STARS O S A TA; 
b. 
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wychłosta biczem Satyry Łódź 
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SALA MIŁOŚNIKÓW MUZYKI (TRAUGUTTA 1). 


W SOBOTĘ, dnia 19 grudnia o godz. 8,00 wieczorem znany felietonista 


j BOLSKI | 


—— łodzianki w sensacyjnym odczycie pod tytułem —— 


< JI 'ISTROWANA 


, 


portowano zupełnie nieznaczne transpor |% 


ty:do Rumunii, Łotwy i Estonii, 

Natomiast wydatnie się 
eksport przędzy z sztucznego jedwabiu 
wyrobu tomaszowskiej fabryki a to w 


związku z wprowadzonym w życie rozl% 


porządzeniem o zwrocie cła z eksporto 
wanego towaru za sprowadzone uprze- 


dnio surowce (w danym wypadku chemi |W 


kalja), 


carji, Norwegji i Danii, 


Pozatem wywiezione forniery do An |$ 
z giji, w małej ilości naczynia emaljowane l 


Rosji, oraz w większych rozmiarach 


aniżeli ubiegłego miesiąca maszyny i na| 


rzędzia rolnicze (eksport tych ostatnich 
artykułów wzmógł się wobec zwrotu 


cła za surowce w wysokości 10 zł. za | 


100 ka) Cc, 


zła EE ZY YE 


„lodzermenschów* I cnotliwe 


neśliżu” 


TREŚĆ: Mój stosunek do piękniejszej połowy Łodzi. — De- 
Kolty z .Malinowej* i „Teatralnej*. — Jak, Kiedy i 

gdzie całuje łodzianka? — „Demonizm* 

Piotriowskiej. — Tajemnice łodzianek, 

pannami i zostały pannami na wydaniu, — Typ „lodzer- 

menscha", jako materja! na męża, bussinesmana i przyja» 

ciela domu. — Izydor Gancezal, eKspedjent firmy „B-cia 

Gebrüder i S-Ka“ — „Kalturtrager" Łod'i — Śmietana i ey 

śmietanka dancingów łódzkich — Lwowski Mangot na łódz- ge 

Kim bruku, — Nad: grobem złotej młodzieży łódzkiej, — Zie- aż! 

wania i tęsknoty polskiego Manchesteru, — Plajta — ostatni 

Krzyk mody łódzkiej. — Haussa i baissa na gieldzie humo- 

ru. — Mordobicia — nowy fach łódzkich dżentelmenów. — 


pensjonareK z ulicy 
Które przestały być 


4. f Smutne horoskopy stagnacyjnego Karnawału 1925 n. 
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Bilety w cenie od 1 zł, do 2-ch już 
(Piotrkowska 24) a w dniu o 
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Morderstwo. na. rue Chojsyelle 


(Dalszy ciąg). 


Interesowałem się zdrowiem właści 
cielki magazynu jubilerskiego, Chciałem 
ją pocieszyć, chciałem własnemi ręko- 
ma zatrzymać zbrodniarzy. Zdawało mi 
się. że policja bagatelizuje całą sprawę. 
Wkrótce jednak zaabsorbowała mnie 
inna myśl: 

— W jaki sposób udało się morder- 

"com zranić właścicielkę sklepu i wy- 
kraść klejnoty, bez zwrócenia na siebie 
uwagi przechodniów, którzy niewątpli- 
wie zatrzymywali się przed wystawą?.. 

'— Pomyśl pan, panie doktorze, prze- 
cież w sklepie jest okno wystawowe... 
A więc zbrodniarze dokonali swego czy» 
nu przed oczyma przechodniów? Mogli 
następnie wyjść  spókojnie  tylnemi 
drzwiami... Ale to jest nadzwyczajne, 
wprost — niezrozumiałe!.. To znaczy, 
że w XX wieku można w czasie dnia 
napaść na człowieka, zamordować go— 
! nikt tego nie zauważy! 

W głowie mej powstawały na ten te- 
mat różne myśli. A najbardziej natrętnie 
wdzierała się w mózg jedna z nich — 
niepokojąca, miepozwalająca mi spać 
w nocy: 

—= W jaki sposób można było popeł- 
nć zbrodnię, by nikt z przechodniów nie 
zwrócił na to uwagi? 

Rysunek w, „Daily Graphic“ 
pnotvzował mnie poprostu. 

Wreszcie — nie mogłem dłużej wy- 
trzymać i w dziwnym jakimś nastroju. 
jakgdyby pod wpływem hypnotycznej 
siły, udałem się na trzeci dzień do Cha- 

ring-Cross i kupiłem bilet do Paryża. 


zahy- 


nabycia w księgarni W.P, Słomnickiego 
czyłu przy kasie (Traug utta 1). 


JA, CZY NIE JA? 


— Gdy powiadam: „kupiłem bilet*— 
zdaje mi się, że to nie ja prosiłem kasje- 
ra, lecz ktoś inny, siedzący we mnie, 
obdarzony silniejszą wolą. 

Ten „ktoś właśnie mówił za mnie, 
rozporządzał moją osobą. W ten sposób 
dostałem się na pokład okrętu, nie zda- 
jąc sobie nawet sprawy z tego poco i 
dokąd jadę. 

Ach — poco?1.. Tak być musiało! 
Pan doktór wie chyba najlepiej, że lu- 
dzie bardzo często zdobywają się na 
różne czyny, które właściwie są bez- 
czelne i zbyteczne — ale tak musi być! 
Powiadam więc panu — tak musiało 
być — i to wszystko! ' 

Słowem — wieczorem znalazłem się 
w Paryżu. Zatrzymałem się w hotelu 
Nassau na boulevard de Haliens. Teraz 
mogłem zobaczyć staruszkę i jej sklep, 
gdzie dokonaną została zbrodnia. Ale 
nie chciałem oglądać wieczorem miejsca 
przestępstwa, gdzie zbrodniarze działali 
w Czasie dnia, Postanowiłem, a właści- 
wie ten drugi we mnie postanowił, aże- 
by zaczekać do rana, do godziny ł0-ej 
przed południem czyli do tej chwili, kie- 
dy bandyci weszli do sklepu. 

Jutro o dziesłątej!... 

Z niecierpliwością oczekiwałem tej 
chwili. 

A w nocy imęczyła mnie ciągle ta sa- 
ma, straszna myśl: 

— W jaki sposób mogli oni dokonać 
zbrodni bezkarnie?... Wejść, ograbić, 
zramić i uciec bez śladu? 

Ale uspakajałem siebie tem, że jutro 
zobaczę to miejsce I rozwikłam męczą- 
cą zagadkę, 

Obudziłem się wcześnie. Otworzy- 
tem okno. Paryż nad ranem wygląda 
cudownie — — i 

Zadzwoniłem na służącego i popro= 
siłem o herbatę. Następnie ubrałem się 
strarannie i wyszedłem na miasto. Po 
drodze wstąpiłem do kwiaciarni i kupi- 
łem orchideę, Wie pan, pod tym wzglę- 


zwiększył |P 


Przędzę jedwatną' kieruję się przez 4 
Gdańsk, Szczecin, Hamburg do Szwaj. |] 


REPUBLIKA” 


Minow ednie podarim 


na gwiazdke 


' synowi tylko w firmie 


HENRYK 


Telefon 18-72- 
Poleca: 


i męzką. 
Sportowe kostjumy i kamizelki, 
Manicure i garn. grzebieni, 
Nessesery do podróży i do szycia. 


Szale: jedwzbne i wełniane, 


i czapki. 
Buciki „Vera* i „Ceda“. 
* Szlafroki, bonjóurki i pyjamas, 
Parasole ı laski. 
Garmtury spinek. 
Kołnierze ' mankiety. 


Krawaty w w'jąikowo dużym wyborze J 


Prawdziwą jägerowską biel'znę. 
Kamizelki myśliwskie et.c. 


niałostockie koce w w.elkim wyborze 


z 40'|, rabatem. 


Nabyte u mnie towary. na żądanie 
po św:ętach zamieniane. 


Mieszkanie 


5—6 pokojowe z wszelkiemi wygodami 


poszukiwane. 
Oferty sub, '„B. S," do 


dem podobny jestem do Chamberlaina, 
czuję słabość do orchidei. Spojrzałem 
na zegarek, Brakowało dziesięciu minut 
do dziesiątej. Miałem dość czasu, by 
wolnym krokiem dojść do ulicy. Cho- 
isell 

Spokojny i zadowolony, że za chwi- 
lẹ ciekawość moja będzie zaspokojona 
poszedłem tam, dokąd pójść chciałem — 
czy pan doktór słyszy? — dokąd pójść 
musjałem! 

Biednie wygląda ulica Choiselle!.. 
Ciemna, brudna, wąska!.. Oglądałem 
sklepy. Wiedziałem gdzie się zatrzy- 
mać — odrazu poznałem sklep staruszki, 

"Wygląd jego z ulicy wywiera bardzo 
przykre wrażeńie. Na wystawie — kil- 
ka ubogich wazonów, stare pierścionki, 
monety i kandelabry. Na białym szyl- 
dzie widniał napis: | 3 

-- Kupno i sprzedaż. Stare monety. 


Wymiana. 
STRACH. 

Przy drzwiach stała ona — tragicz- 
na staruszka. Nosiła czarną aż po szyję 
zapiętą suknię, Wzrok jej ślizgał się po 
pustej uliczce I wpił się w moją twarz. 
Odszedłem od wystawy, przechadzając 
się po chodniku. Oczyma śledziła mnie 
uważnie i kiwała zlekka głową: 

~ Proszę, proszę wejść... 

Właściwie, nie wiem, czy tak mówi- 
ła, ale zdawało mi się, że słyszałem wy- 


raźnie jej słowa. Ktoś szepnął je obok 


mnie, albo we mnie — dokładnie nie 
mogę panu powiedzieć, panie doktorze. 
Zdaje się, że to był mój głos. Coś w ro- 
dzaju autofonii. Słowem — usłyszałem 
zupełnie wyraźnie: 

— Proszę, proszę wejść.. 

Wszedłem. Tak musiało być. Byłem 
zaintrygowany. : Trzeba było zdobyć 
wszystkie szczególy. i 

Gdy wszedłem do wnętrza, stąrusz= 
ka skłoniła się zlekka i oczy moje padły 
na jej żółtą. pomarszczoną twarz. 

Dziwna rzecz — ona spojrzała na 
mnie podejrziiwym wzrokiem i przede- 


=" 


Kupisz swemu mężowi, swojej żonie, córce 


PFEFFER 


my. ulity Piotrkowskiej H 111. 


Wiedeńską wykwintną bieliznę damską 


Wiedeńsk e torebki wykw wykonania, 
Skórzane walizy pledy pluszowe i chustkowe, + 


Angielskie 1 wiedeńskie palta, kapelusze 


„Il. Republiki“. 


E WARE 2. 


Do odstąpienia 


SOA PRS Lau slataci 
i t 8 20 adm nistra 
TE zd ? 9719—17. XII 


Kalendarze 


na 1926 rok: 
Terminowe duże | małe. portfelowe, 
M ieszonkowe, do zrywania i blocz- 
kl duże i małe, Tablicowe-Termi* 
% narze, do przekładania na eleg 
M oostumencie dębowyn  politurowanym 
Kalendarze wieczne. 
Kalendzrzyki kieszonkowe 
4 w kilku wydaniach í opraw ach 
Scłanki do kalendarzy do zrywaniA 
, w olbrzymim wyborze 
M HURT 


| 


DETAL 
poleca po cenach niskich 
Fabryka ksiąg handlowych i drukarnia 
s. | OSTROWSKI ŁÓDŹ PIOTRKOWSKA Me 58. 
; leiefony 3543 354, : 


MM 


poszukuje |—2 pokoi z używalno-. 
ścią wygód z meblami lub bez 
ewentualnie worost od gospoda- 
— rza Ofery pod -s'yczeń* 
ebubliki*, 


— 


do administracji „II. 
„Na gwiazdkę 


jedwabie, bieliznę. 


polecamy; wełny 


koniekcję 


„KREDYT KRAJOWY“ 


Piotrkowska 70. 


| NA RATY! 
ARRARRRNKSNN 


Wystawa obrazów 
art-malarza R. LAUBA 


otwaria codzienne od gi 
11 do 8 wiecz. ul. Sienkie” 
wicza 102 m. 7. 


będą 


090004060 
p A 


rzuciła wzrokiem na moje 


wszystkiem 
ręce. 
Nie pamiętam, 


ruszka stała za ladą i 
tach milczenia zapytała: 
— Czego pan sobie życzy? 


Znowu spojrząłem na jej twarz i zaczą- 
łem oglądać ściany sklepu, na których 
rozwieszone były różne przedmioty. 


pytała surowym tonem. 
— Czemu się rozglądam?... Chcę 0* 
bejrzeć pani sklep... * 


cicho: - i 
— Więc — to tutaj?.. 
— Co? 

— Tutaj — więc to tutaj 
została zbrodnia?... 

W oczach jej zapalił się gniew. 

— Jeżeli pan przyszedł tu poto, bY 
naigrywać się ze mnie, to może pan stad 
natychmiast wyjść!.. Czy to jest teatr ^ 

Uśmiechnąłem się mimowoli. Zgadła 


— 


— Chcę również coś kupić,. — 0d“ 
rzekłęm machinalnie. 

— Więc czego pan sobie życzy? 

Znowu spojrzałem na ściany, |ecZ 
nic nie zwróciło mej uwagi. 


Nie wiedziałem co _ odpowiedzieć: 


galanterję, swcatry, trykoty i dziecinne - 


744 3 x 


ARRanaDECCAA 
0900000006 0090 


czy mówiłem panu, 
że dzieliła nas dość szeroka lada. Sta- ` 
po trzech minu: , 


maa 


— Czemu pan się rozgląda? — za”. 


A następnie zapytałem łagodnie L 


dokonana 


Przyszedłem właśnie poto, by obcirzećw 


Ale chęć wydobycia prawdy zmusi: - 


łą mnie do zadania kilka nowych pytat 

— Czy bardzo się pani bała, gdy WS” 
szli zbrodniarze do sklepu?,, Było IC 
dwóch?., W jaki sposób udało się IM 
wymknąć z rąk policji?.., Czy rysune 
w „Daily Graphic odpowiada praw* 
dzie ?.., 

Nie wstrzymując toku pytań. 
ciągnąłem z kieszeni skrawek gazety 
na którym był rysunek. 

Zbladła. Ręka jej drznęła, gdy wzię* 
ła gazetę do ręki. 


wy: 


— Nie chcę na to patrzeć!.— krzyk” 


uçta. przeraźliwie — proszę odejść, 


pros 
szę stąd natychmiast wyjść! 


siedzenie ze związkami 
"na którem uchwalono zakwalifikować 


, 
"© 


M adomości bieżące. 


Jis Łazarza 


u<UDZIER Wio $, d, Grac B. 
Wwschod słońca c g. 7.11 
schod o g 3.35. 
Wsch księżyca o fg, 1.53 
zachod 6,49 
CZWARTEK Sao dn 


Jługość dnia 7.47 
Ubwło dnia g 7.59. 


Górny i Zielony rynek 


zostaną przemianowane na 
place Wł. Reymonta i Bole- 
sława Chrobrego. 


Na wniosek komisji, złożonej z prezy 
denta miasta M. Cynarskiego, ławnika 
wydziału budownictwa inż. K. Folkier- 
sklego oraz ławnika wydziału oświaty i 
kultury Fr. Kruczkowskiego — magi- 
strat na posiedzeniu w dniu 15 b. m. po- 
stanowił wystąpić do rady miejskiej z 
wnioskiem o przemianowanie następu- 
jących ulic i placów: Górny Rynek na 
Plac Władysława Reymonta, Zielony 
Rynek — na Plac Bolesława Chrobre- 
go, ulicę Bolesława Chrobrego na Batu- 
tach — na ulicę Daleką. 


Jeszcze przez 2 fygodnie 
będzie czynna „Widzew- 
ska Manufaktura. 


Jak wiadomo, zarząd fabryki „Wi- 


y | 
¢ i dzewskiej Manufaktury“ po przeprowa 


dzonych redukcjach miał zamiar fabry- 
ke w. dniu dzisiejszym całkowicie- 
zamknąć. 

Jednak podczas narady, biorąc pod 
uwagę różne okoliczności, zarząd po- 
stanowił, żę fabryka będzie nadal czyn 
na jeszcze w ciągu 2-ch tygodni po 2 
dni w tvgodniu. 

* Po tym okresie, jeśli praca będzie 
nadal utrudniona z powodu warunków 
fnancowyoi, praca zostanie przerwa- 
na. X 


Rachunki w dolarach 


mogą wystawiać hurtownicy 
importujący zagraniczne to- 
„wary  olonlalne. 


Wobec konieczności poinformowania 
ogółu kupców o ostatnich zarządzeniach 
dotyczących cenników i rachunków — 
zwróciła się do wydziału walki z lichwą 
przy kom. rządu delegacja kupców-hur- 
towników branży kolonialnej. W odpo- 
wiedzi na wywody delegatów kupiec- 


twa. naczelnik wydziału dr. Grabowski 


oświadczył, że hurtownicy importujacy 

do Polski towary kolonjalne z zagranicy 

jak kawę, herbatę i t. d. mową wysta- 

wiać rachunki w dolarach, ale muszą za- 

znaczać na nich, iż sumy. te płatne są w 

M według oficjalnej gieldy gars 
nia). 


Zapomogi w gofówce 


dla bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych. 


W dniu wczorajszym odbyło się w 
obwodowym funduszu bezrobocia RO 
pracownik 


do zapomóg: w pierwszym rzędzie 
tych gorr papiy, którzy zostali zwol 
nieni do dn. 25 a zarejestrowali 
się w P. U. P. R do 1. 11. - 25 i za- 
pomóg nie pobierali, nasizpnie bezro- 
botnych, którzy utracili pracę między 
1.3.- 24 r.a 1.1. - 25 r. i korzystali już 
boprzednio z zasiłków. 

Deklaracje netentów przyimuje ob- 
wodowy fundusz, bezrobocia do nie- 
dzieli. dn. 20 b. r. włacznie. 

Wraz z deklaracją wszyscy petenci 
winni złożvć zaświadczenie firmy wzgl. 
odpis tegoż oraz zaświadczenie właści- 
ciela domu o miejscu zamieszkiwania i 
stanie rodzinnym. 


Osoby, które sie do niedzieli włącz- 


nie nie zgłoszą beda mogły złożyć de- 
klarację wraz z dokumentami w dniu 
28. 2,1: 1. 1926 r. 


Po tym terminie dodatkowe zgłosze 


"ua a e heda przyjmowane. * 
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A GORGE E AŚ St. 5. 


Bezrobotni otrzymają węgiel. 


Pobierający zapomogi pieniężne, na razie 
żywności nie otrzymają. 


Wydawanie węgla, po 3 korcy na rodzinę, rozpocznie się przed święfami. 


Termometr wskazuje 5—6 stopni po 
niżej zera, 

— Gdzie jest węgiel, który «Łodzi 
obiecano? Cóż się z nim stało? 

Z temi pytaniami zwracamy się do 
naczelnika wydziału opieki społecznej 
przy województwie, p. Wojciechow 
skiego. 

— Węgiel będzie i to z pewnościa 
Zaledwie przed chwilą otrzymałem de 
peszy od wojewody śląskiego, który 
mię zawiadomił. że 
pertraktacje z kopalniami zostały osta- 

tecznle sfinalizowane. 
Skarb państwa, jak panu zapewnie wia 
domo, nie ma pieniędzy, ale za to ma 
duże należności. 

Na liście dłużników skarbu pokaź- 
ne miejsce zajmują kopalnie śląskie. 

Otóż wyłoniła się przed pewnym 
czasem koncepcja, żeby kopalnie pła- 
ciły tylko jeden podatek, a mianowi- 
cie majątkowy, w naturze, to jest wę- 
glem, który to zostanie wydany bez- 
robotnym. 

Z drugiej strony mamy tu poważną 
przeszkodę, w postaci reskryptu minl- 
sterstwa' skarbu i handlu i przemysłu, 
mocą którego | 
wszystkie większe kopalnie zostały 
wzolnione od płacenia podatku mająt- 

kowego. 
WEATUESZA 


Dlatego też pertraktacje co do ilości 
węgla szły bardzo powoli opornie. bo- 
wiem małe koncerny węglowe i posz- 
czególne kopalnie nie były w stanie do 
starczyć dostatecznej ilości „czarnych 
djamentów". 

— ileż dostanie Łódź węgla? 

— Początkowo chcieli nam dać za- 
ledwie 15 tysięcy ton i to miało być 
nie tylko dla Łodzi lecz równicż dla 
Zgierza, Ozorkowa, Pabianic, Toma- 
szowa i Zduńskiej Woll. 

Rozumie pan cliybą. żeśmy przeciw 
temu złożyli protest i poczęliśmy czy- 
nić w rządzie centralnym zabicyi, żeby 
nam dali więcej. 

— Z jakim rezultatem? — pytamy. 

— Z bardzo pomyślnym, bo nam po 
dwoili ilość węgla, 

z 15 tysiecy na 30 tysiecy tonn. 

Jest to ilość również niestety, nic- 
wystarczająca na zaspokojenie po- 
trzeb naszych bezrobotnych, ale w każ 
dym razie iuż coś-niecoś zrobić z tem 
można. 

Początkowo chcieli nam dać poło- 
wę węgla teraz, resztę zaś w kwietniu, 
dopiero na zwróconą uwagę, że . 

w kwietniu w plecach się nie pali, 
zgodzili się na wydanie wszystkiego od 
razu. 

Musi pan wziąć pod uwagę, że wę- 


Ci są stale krzywdzeni. 


Pracownicy umysłowi nie otrzymają 
zapomogi żywnościowej. 


Akcja wydawania tałonów żywno- 


ściowych uskuteczniana od wczoraj w 


4-ch biurach objęła tych tylko bezrobot- 
nych. którzy nie pobierają znikąd zasił- 
ku, Wobec tego pominięci zostali bezro- 
botni pracownicy umysłowi, jako pobie 
rający zasiłki pieniężne. 

Na skutek tego. zwróciły się w dniu 
wczorajszym organizacje pracownicze, 
a mianowicie: związek handlowców pol 
skich oraz związek zaw. pracowników 
kandloyycjch i biurowych do urzędu po- 


i0: 


OUCEA pracy- oraz funduszu bezro- 
ocia, 

Wobec wyraźnego brzmienia odnoś- 
nych uchwał i rozporządzeń, akcja pomo 
cy żywnościowej będzie mogła objąć 
pracowników umysłowych dopiero po 
uzyskaniu odpowiednich kredytów z ma 
gistratu. 

Będzie to mogło nastąpić prawdopo- 
dobnie dopiero w początkach lub w po- 
łowie stycznia 1926 r. 


„Qwiazdka” dla pracowników Port chorych. 


Omaa oni nensję przed Dojem Narodzeniem, 


Na stanowisko dyrektora kasy reflektuje 7 osób. - 


We wtorek, dnia 15.grudnia rb, od- 
było się pod przewodnictwem p. Kału- 
żyńskiego posiedzenie zarządu kasy cho 
rych m. Łodzi. 

Na wstępie obrad zgłoszono szereg 
zapytań i interpelacji, na które odpowie 
dzi udzielali: przewodniczący zarządu o- 
raz. człozżkowie dyrekcji, 

W komunikatach przewodniczący po 
dał do wiadomości, iż wpłynęło pismo 
zakładu ubezp. od wypadków we Lwo- 
wie z żądaniem ubezpieczenia calego 
personelu kasy chorych w wymienio- 
nym zakładzie, poczynając od dnia 1-go 
lipca 1924 r., a to na podstawie rozpo- 
rządzenia ministerstwa pracy i opieki 
spolecznej, 

"Obciążenie wydatków kasy z tego po 
woda sięga do 50,000 zł., PRE do dnia 
31 grudnia 1925 r, 

W dalszym ciągu ASA NSE za 
poznał obecnych z wynikami rozpizane- 
go konkursu na stanowisko dyrektora, 
zazrączając, iż | 


kandydatów WCT A 


— mai: 


| 


W celu rozpatrzenia złożonych, ofert 
i przygotowania odpowiednich wniosków 
przekazano je komisji administracyjno- 
prawnej, 

Pozatem przyjęło do wiadomości za- 
proszenie okr, zw, kas chorych w Łodzi 
na konferencje przedstawicieli wszysl- 


(kich kas z całego województwa bdzkie 


go, mającą odbyć się w piątek dnia 18 
grudaja r. b., na której omawiana będzie 
sytuacja finansowa kas chorych, Staty- 
styka lecznictwa i uposażenie pracowni 
ków kas chorych. 

Aj końcu rozważano sprawę dokona 


a ledzeżj wypłaty poborów persone 
łowi kasy chorych przed świętami Boże- | n 
go Narodzenia, 

W wyniku ożywionej dyskusji uchwa 
lono podjąć  wsze!lłie możliwe kroki, 
zmierzające do uzyskaria odpowiednich 
funduszów na cel powyższy, nie wylą- 

czzjąc zaciąśnię 


Z Z W 


 |tvzodnia wegiel nadełdzie do Łode”. 


giel ten, nie będzie w pierwszym rzęs 
dzie przeznaczony* na. opał. Trzeba 
pamięć o tem, że 


każdy bezrobotny dostanie zaledwie 3 
korcy węgła na trzy miesiące, 

a więc ilość taka, jaka inu zaledwie wy 

starczy na ugoldwanie strawy. 

— Czy wszyscy boerobotni alosta- 
ną węgiel? 

— Nie. 
laci... 

— A kawalerowic? 

— Ci mieszkają przeważnie u kogoś, 
zresztą każdy kawaler potrafi Się ja- 
koś.rozgrzać, żonaci zaś | obarczeni 
dziećmi. dostaną po 5 korcy. 

Pozatem ci, którzy dostają 
zapomogi pienięz:te, 


Dostana tylko ludzie żo: 


jakieś 


będą musieli płacić pewne minimum za 
węgiel, 


a to dla tego, żehy nie byli jakoś spes 
cjalnie uprzywilejowani. 

— Czy sądzi pan, panie naczelniku, 
że z tych groszy, które dostają lako. za 
pomogi będą mogli jeszcze coś płacić? 

— W zasadzie ma pan racje. Płacić 
nie będą mogli i nie zechcą. Sadzę, że 
każdy bezrobotny, który dostaje £--10 
złotych tygodniowo ma już ściśle uło- 
żony budżet i każdy grosz, wydany z 
tej kwoty nie na jedzenie sprawiłby 
poważną lukę w jego budżecie. Dla- 
tego też przyjmie się najprawdopodob 
niej następującą koncepcję: Ponie- 
waż bezrobotni, którzy otrzymują za= 


pomogi pieniężne mieli płacić trzecią' 


część nominalnej wartości węgla, a 
płacić zasadniczo nie mogą. przeto, że 
by stało się zadość sprawiedliwości, 


dostaną oni tylko dwie trzecie należe 
nej im racji, 


w ten sposób będzie i wilk syty I OW- 
ca cała. 


— W związku z tym — choć może 


odbiegam nieco od tematu — chcę pa- 
nu zaznaczyć, że we wczorajszym ko- 
munikacie o rozdziale żywności prze- 
oczyliśmy pewną rzecz, a mianowicie. 
zapomnieliśmy dodać, że ? 


ci, którzy dostają zapomogi pienieżne, 
żywności chwilowo nie otrzymają, 


w miarę jednak, wpływu pieniędzy z 
Warszawy — należne im porcje będą 


im wydane, 
— W jaki sposób myślicie panowie 
przeprowadzić rozdział węgla? 


— Prawie w ten sam, co i żywność. 


z tą jednak różnicą, że węgiel wyda* 
wać będą jedynie te magazyny i koope 
ratywy, które posiadają własne hocz- 
nice kolejowe Po drugię będziemy 
mieli znaczne ułatwienie z togo wzglę 
dn, że w każdej kcoperatywie i miejscu 
rożdzielczem będzie stała miarka, która 
będzie odnowiadała ilości, przypudają= 
cefna każdego bezrahobiegoa. 
Wprawdzie w miejscach rezdziel- 
czych żywności jest luż mniej więcej 
tak samo 'zaprowadzone, jodiisk nam 
nraca póidzie o wiele łatwiej, mniej 
bowiem jest kłopotu z wczlenm, 
kaszą, grochem itn. É 


— A kiedy rozpocznie się wydawwa' 


nie wegla? 

— Tego dokładnie panu powiedzieć 
nie more, 

w każdym razie przed świeta. 

Rozpoczęliśmy nawet Starania w 
ministerstwie kolei, żeby 
Bar- 
że ioszczę w bieżącym 


w. 


niż z 


dostarczyło ' 
cia pożyczki cd okr. zw. inam potrzebnej ilości wazonów. 
kas chor, w Łodzi, o którą prowadzone | 'dzo możliwe. 
ogółem wp'ynę!o. 7 ofert, wyłącznie od są od pewnego czasu pertraktacje, 


ttr Ñ, 


TEATR MIEJSKI, 
Teatr Miejski daję dziś jako (1-tą premierę 


sezonu „potężny dramat 
„Po nad śnieg blelszym się stang" w obsadzie 
pp. Antoniny Dunajewskiej Jadwigi Żmijewsklej 
Gmf.Olszewskiej. Jana* Kochanowicza, Tadeu- 
sza Zeromskiego, Komorniekiecgo | Wrońskiego. 
Reżyseruje Jan Kochanowicz. Dekoracje Bolesta 
wa Kudewicza. Ceny, mimo premiery, zniżonc— 
aby udostępnić szerszym kołom sfer inteligcnc- 
kich i pracowniczych publiczności łódakiej po- 
znanie wybitnego dzieła znakomitego. pisarza, 
Widowisko dzisiejsze będzie niejaka uzupełnię- 
niem i zakończeniem tego wsnaniałego zhiarowe 
so hołdu. jaki sfery rządowe, komunalne i spo- 
leczne naszega miasta zlażyły geniiiszowi twór 
cy „Przepióreczki* na onegdajszej akademii w 
Filharmonii 

„Porad śnięg*, grany będzie tylko trzykrot= 
nie. Pierwsze powtórzenie po tych samych g8- 
pach zniżonych — w sobotę wieczprem. 

Jutro w piątek, raz ieszcze | ostatni przed 
zplšclem z afisza, ukaże się ucjeszny „Dzwonek 
alarmowy" — tyn razem po cenach najniższych. 


PRZEDSTAWIENIĄ „KOPCIUSZKA”. 


Wobec wielkiega popytu na bilety na świe- 
żą wystawioną prześliczną bajkę-ierię (ze wzgle 
du na swój widowiskówy charakter odpowiednią 
zarówno dla młodzieży i dzieci, jak i dla starsze 
go pokolenia, dyrekcja Teatry Miejskiego aglas 
sza trzy koleine przedstawienia tego pięknego, 
niezmiernie efektownego widowiska, a miano- 
wicie: 

W sobotę nadchadzącą a godz, 3 m, 30; 

W niedzielę, o tej samej godzinie, 
oraz w poniędziałek, o godz. 6,30 wieczorem 
(kaniec o gadz, 0,30). 

Na wszystkie te trzy przędstawienia bilety 
po cenach zniżanych (od 50 groszy), sprzedaję 
kasa zamawiań przez cały dzień bez przerwy, 


TEATR POPULARNY, 


Dziś, we czwąrtek, o godz. 8.15, wiecn. pe 
cenach zniżonych (od 50 gr, dp 1.50), ciesząca 
się dużem powodzeniem sztuka zę śpiewąmi I 
tańcami w 4 akt, p. t. „Stare miasta", 


Jutro, w piątek „Pan Podprefekt, to ja!“ = 208 


e obw A 3 stach Ay Crp ZNN.. f 
/ sohotę, o godz, 4 papol: -pe cenach n 
niższych „Stare Miasto", eende Pas Podpre- 
fekt, ta Jal" — Ceny zniżona do połowy. 

Kasa otwarta od 123 i ad 5—10 wiecz, 


TEATR „SCALA”, 


Dziś, w czwartek, dnia 17 grudnia o: gadz, 
8.30 wlecz. po cenach zniżonych od 80 gr. do 
250 zł. „Wielki wieczór Chanukowy* program 
którego przedstawia się następująca: „łalelu 
Fendla* wyk. 8-letni kantor Kalman Weie z chó- 
rem. 2) Chana z 7 synami oby, hist. 3) Mąż, żo+ 
na i ten trzeci. 4) Niemowa żona. 5) Baw się, 
publiczności! oraz 35 numerów atrakcyjnych. 
Udział bierze cały zespół, chór i orkiestra. 


W sahotę, © godz, Bel ponot. od 
tr mal 


atwarcie wystawy zwłazdkowej, 

dają się prace znanych artystów warszawskich 
i krakowskich oraz wystawa projektów konkur= 
RONYCH na pomnik Tadeusza Kościuszki w Ło- 
zi. 


Równocześnie odbywać się będzie dziesięcia 
dniowa wystawa radjotechniczną, urządzona 
przy wspóludzinie najpoważniejszych firm krajo 
wych 1 wojskowości, W czasie trwania tej wys 
stawy odbywać się będą codziennie dwię pres 
lekcje: jedna o godz. 6.30 wiećz., druga — o go- 
dzinie 8.30, Prelekcje wspomniane wygłoszą: 
inż, Cz, Dabrowski, inż. I. Łabędź, inż. dr. Berge 
man, kand, elektr. Ormontowicz, inż. J. Reicher, 
- Inż. L. Temęrson. 


Wejście: na wystawę, uprawniające do ko- 
rzystania z odęzytu — I zł, ulgowy — 50 gr. 


WYSTAWA, RADJOTECHNICZNA. 


W sobotę, dnia 19, o godz. 5 popol. odbędzie 
się otwarcie wystawy radjotechnicznej, zorga- 
nizowanej przez grono łódzkich radjotęchników 
! amatorów. Wystąwa obejmować będzie boga- 
ty dział firm, radjoamatorów oraz wojskowości, 

Ponieważ celem wystawy jest propaganda, 
komitet zorganizował codzienne, stalo wykłady 
o godz. 8.30 dla laików, a o godz. 6,30 dla radjo- 
amatorów, ` 

Wykłady obejmą całokształt wiedzy radjo- 
technicznej, prelegenci posługiwać się będą dla 
celów demonstracji wystawionymi 
nowszej konstrukcji. Wykładowcami są: inż. Cz. 
Dąbrowski,, inż. L. Łabędź, inż, dr. Bergman, 
kand, elektr. Ormntowicz, inż. J, Reicher, inż. L. 
Femerson. 
~ W czasie otwarcia wystawy, 
Cz. Dabrowski wygłosi o godz. 5.30 inaugura- 
cyjną prelekcję p. t „istota I rozwój radjotonji". 

Wystawa odbywać się. będzie jedynie przez 
10 dni równocześnie z wystawą gwiazdkową 


sztuki, — Wejście 1 złoty, ulgowe dla nauczy. 
ciełstwa, urzędników, 
skowości | robotników 
bdczyty bezplatne. 


— 50 groszy. Wejście na 


Stefana Żeromskiego 


aparatami naj 


w sobotę, inż. |8 


młodzieży szkolnej. wol--| ol 


(romy 


wspólnie į sol darnie 
Onegdaj odbył się wielki wiec pra- 
oowników w sali handlowców palskich 
Po zagajeniu wiecu przez przewodni 
czącego związku polskiego p, Misiaka, 
przewodniętwą abiął p. Jarosz. 
Pierwszy przemawiał p, Misiąk, któ- 
ry przedstawił całokształt detychczasa- 
wej, działalności komisji międzyzwiązko 
wej į oświadczył, że pracownicy miejscy 
w Łodzi są upośledzeni, gdyż np. 
w Warszawie pobory wraz z różemi da: 
daątkami przewyższają płace urzędników 
łódzkich o 60 prac, 
Następnie przemawiał kierownik kla 
spwega związku p. Kowalski, który zoz 
brazował 

dotychczasowy przebieg bezowocnych 

pertraktacji z magistratem, 
zwłaszęza w sprawie pracowników -se- 
zonowych, którzy z powedu niedbalstwa 
magistratu nie otrzymali zapomóg rządo 
wych, 

Kierownik polskiego związku p, Stem 
berowski zawiadomił zebranych, że pod 
ozas konferencji w magistracie w spra- 
wie robotników sezonowych 

p. prezydent Cynarski opuścił kon- 

ferencję 


rzekome w celu wezwania wiceprezy- 


po | denta Groszkowskiego, lecz więcej nie 


Zmarły dnia 14 grudnia 1925 r, 


Maurycy 


długoletni współpracownik naszych instytucji, ostatnia nrzez 
Giełdy nienieżnę! w Łodzi pozostawia po sobre : 
Pozosiałej rodzinie z powodu p'zedwczesnego zgonu wy aaamy żal 


M IUSTPÓOYWWANĄ 


rzucano na magistrat 


„dak LS TA 


= 
a e „ | = a a 
na onegdajszym wiecu pracowników miejskich. | 
Do ania 20 b. m. wszystkie związki mają się porozumeć, by | 
wywrzeć nacisk na oporny zarząd miasta | 
powrócił i delegaci nadaremnie czekali | może złamać oporne stanowisko magl- I dc 
»clez „ gdy odbywało się po.icdzenie stratu i gazowni miejskiej. | 
prezydjum magistratu. Wobec tego zebarni polecają czterem | 4 X 
Pa dluższej dyskusji przyjęto następu | zarządom związków pracowników mik: g: 
iącą rezolucję: skich uzgodnić między sobą stanowisko | a 
nZebrani na wiecu pracownicy miej-| w poszczególnych sprawach da dnia 20 Dn 
sey dwu związków bm., w celu zajęcia solidarnego stano- | 4 y 
protestia jekna'kategoryczniej przeciw | wiska. | dh 
ko postępowartu P; prezydenta Cynar- Q ie magistrat i ada | = 
skiego, nie usta, iy ze swego opornego stan $ q; 
który zlekceważył konferencję w dniu| wiska, cztery zarządy zwiazków prokla: T. 
18 grudnia w sprawie robotników sezo-| mują strejk, (b) | 38 
nowych, ANOTE SRI EEEIEE CEISTE R 
Zebrani upoważniają zarządy awiąz:| NYSY M je 
ków do udania się do p. wojewody z proś | === CASINO SEA i | k 
bą o użycie swych wpływów, by przy- Jutro premięra! TE 8 
spieszyć wydawanie zapomóg, ę | d 
Zebrani stwierdzają, że Pierwszy Kochanek : + g 
magistrat zajmuje oporr> stanowisko w (Trzy płonącę serca). GE b 
stosunku do najżywotniejszych intere- (Trzy plonącę sorca) 4 r 
sów pracowników miejskich, [ADAE EAT AN ER PNE LAE TOC ERIE BZU E S | M n 
żę przedstawicieli poszczególnych zw'ąz | 1 un 
Mów w tioata wee oea] BAY pani ma (uż bilet 
wszelkie postulaty pracowników prze- i Fr c 
cjąga w nieskończoność, że próby pos na odezyt Bolskiego. I 
p-szczegćlnych związków nie osiągają Dowedem wielkiego zainteresowania = 
żadnego rezultatu | że : [fakle wywolal odczyt Bolskiego w Łoso gp 
f i Ealanlo © tidah dzi jest w szybkiem tempie posuwająca 4, 
tylko solidarne wystąpienie wszystkich | Se sprzedaż biletów w ksie” wni WP, pn. 
zorganizowanych zabi" miej- Słanuickiego (Piotrkowska 240). > 
skic M w negliżu* = zaintryraw t 
cały high - life łódzki, który prawnia fi 
| Ua(YSZŚ o sobie ostrą krytykę feijeto- = 
n § Y, S 
| Jednocześnie zaznaczamy. że zamić € 
< wione bilety muszą być wykupione do JĘ 
~ - | piatku włącznię, gdyż w sobotę jako W „ e 
T R € p ostatnim dniu sprzędażv Żadne reklama R 
| cie uwzględnione nie będą. rz Y 
Tat kiika Arent Przysięgł z | UA 
na lepsze anomena Nod Pe Wycieczkę do Zakopanego "i ` | 
W . | 
Rada Giełdowa Giełdy Pieniężne! w Łodzi organizuie towarzystwo ko 
Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców m. Łodzi. kraroznawcze. X 


Wi, szczerego ws 
Dentyście Paulin e 


członkowi Zarządu 
śmierc OJCA Jej 


1. MAURYCEGO ZYTNICKIEGO 


Łó 


z 


półczucia i ubolewania składa pani: Lekarzowi: 
Zyinickiaj Katanowaj, 


poważanemu į Szanownęmu 


zkięgo Towarzystwa Adontologicznego, z powodu 


Zarząd. 


Neszemu spólnikowi panu  HERMANOWI 


śmierci Jego 


wyrażamy głęboki żal i szczere słowa współczucia 


Szczere słowa współczucia wyrażamy naszemu szefowi 
NOWI ZMIGKODOWI z powodu zgonu Jego 


OJCA 


zwłokom 


b. p MAURYCEGO 


składalą serdeszne podziekowanie 


M. Rozenberg; 
S; Lewkow.cz 


poczęły. À 
kiestry odbywają się w lokalu towarzy 


Dorocznym zwyczajem towarzystwo krajo 
znawcze organizuje w czasie świąt Bożego Na: 
rodzenia wycieczkę do Zakopanego. 

Wyjazd 24 grudnia wieczorem, powrót w po 
niędzialek, Zaplsy w piątek, dnia 18 b, m, W 
lokału towarzystwa od g. 7 1 pół do 9 wieczór 


A A ORKIESTRĄ SMYCZ: 
MATORSK ROWA. A 


Przy tow. „Hązomir* zerganizowa 
ną zostałą orkiestra smyczkową skła! 
dająca się z amatorów, Wobec wielkiej 
muzykalności naszero miasta oraz bra" 
ku placówek. gdzieby amatorzy upra* 
wiać mogli poważną muzykę ensemi 
blową. czyn ten powitać należy z prar 
wdziwem uznaniem. Próby już się F0% 
Zapisy nowych członków 37. 


stwa. Al. Kościuszki 21, we wtorki 


czwartki ed godz. 9—10 więcz u dyry- 


gienta, 


| Z SALI ODCZYTOWEJ. 


Dnia 16 b. m. o godz. 6,30 panot., W 


OJCA 


Wszystkim tym, którzy nrzyczyniii sę do oddania 


sal zwiazków zawodowych w Łodzi, 
przy ul, Prez, Narutowicza nr. 50, Doser 
na seim od ludnośc! rosyjskiei N: S. 587, 
rebrennikow. wygłosi sprawozdanie PE 
selskte na temat „Rosviska mniejszo: 
narodowa w Polsce", Wejście bezpłatne < 


panu HERMA 


KTO ZGUBIŁ. | 

Dowód osobisty i inne dokumenty! 

p. A. Fainemana sa do odebrania w ta) 
M dakcii „II. Republiki" w godzinach me 
„MA dzy 5-7 wieczorem. pay, 
| — Przeciw otyłości zalecają lekarze 
A z doskonałym skutkiem ogólnie uznana” 
E Kololdynę (Colloidine Dubois). Kolo dy: 
ea ną jest środkiem odiłuszczającym. REE 
. p skutecznie już EE samego POVOS 
ją lcozoia | niema ubocznego. SZEOAUN ES. 

ŻYTNICKIEGO Ja co działania. Usuwa otyłość stopniowo, cza 

A w bardzo krótkim czasie, Sprzednż. PIÓR | 
naa" wszystkich aptekach | składach aptec 
Kde nye i c 
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| Daiclem ì dobrą politykę, a dam wam 
| dobre finanse —, rzekł kiedyś jeden z 
wybitnych ministrów skarbu doby przed 

_ wojennej. ; ? 

Mutatis mutandis możnaby zastoso- 
| wać tę apostrofę do sytuacji powojen- 
_ nej we wszystkich omal krajach euro- 
1. beiskich. Wszystkie one, nie wyłączaj c 

dumnego ' Albionu, oscylują między 
-€ Szczerzącą swą przepaść Scyllą gospo- 
; - darczą, a Charybdą polityczną, 
f „Jedynym ratunkiem w sytuacii obe- 
| _ «nej jest zaufanie, nie masz innej deski 
= f ratunku. Zaufanie kraju do rządu — oto 
j jedyny fundament"... tak pisał przed kil- 
_ ku dniami konserwatywny „Temps“ pa- 
_ ryski. | 
„Nieprawda, odpowiada mu z drugie 
go brzeru lewicowy „Quotidien“, nie 
było we Francji monarchji ani dyktatu- 
ry, któraby się cieszyła takiem zaufa- 
"1 niem i przywiązaniem obywateli co re- 
publika. 
T Zaufanie! Nie, nie o to chodzi, To 
= czego nim brakuje to sprawiedliwość. 
Sprawiedliwość w wymiarze podatków 
sprawiedliwość w ocenie wydajności 
_ płatników, sprawiedliwość w zwalcza- 
~ miu defraudacji*... 
| . Rozpiętość i naprężenie kryzysu, któ 
ry wstrząsa Francją oscyluje między 
~ biegunem polityki a biegunem ekonomi- 
__ ki, jak wskazuje djalog prawicy i lewi- 
cy. Choć naprężenie w dziedzinie go- 
spodarczej jest bez porównania większe 
choć pozornie chodzi tylko o problema- 
_ ty finansowe, o zrównanie ciężarów po- 
__ datkowych miasta i wsi, która we Fran- 
= cji korzysta ze swoistego lex Pluta w 
` zakresie podatków, choć cały dramat 
_ między radykałami a socjalistami pole- 
, ga na tem, że gdy socjaliści chcą, by 
~ Jean na wsi płacił tyleż podatku docho- 
| dowego od 60,000 îr. rocznego dochodu, 
co Jean w mieście (Jeanna wsi płaci 


| 
, /: 1 


ZEM 


-R 


__ 300 fr., Jean w mieście płaci 3.000 fr.) — | 


< to jednak w gruncie rzeczy i w ostatniej 
~ instancji decyduje o napięciu I o głębi 
' przeżywanego kryzysu polityka. 
| Z przepaścistego dna Charybdy, w 
którą zaprowadził swą polityką Francję 
b i resztę kontynentu Pincare, wydobył i 
wyciągnął kraj Herriot I Briand. Dziś 
_ Briand z całą świadomością celów i gro 
"zy sytuacji dąży do radykalnego odwro 
tu z torów polityki powojennej. Jego 
_ świadomość rysuje mu jasno perspekty- 
i wę bankructwa całej gospodarki euro- 
| wielkiego organizmu gospodarczego, ła- 
kim jest Eüropa, nie zmienią swej poli- 
| tyki ogólnej I nie uzgodnią jej z wyma- 
ganiami ekonomiki pokojowej i rozwo- 
_ owej. 1 
(EE Stąd też uporczywe wysiłki Brianda 
= w celu uzgodnienia polityki anglo-fran- 
cuskiej, rozszerzenia ram Ligi narodów, 
opanowania sprzecznych dążności w ka 
pitalistycznych I imperjalistycznych ore 
|  gan'zacjach państwowych, 
a Między tą samą Scyllą a Charybdą 
© lawiruje nawa państwowa pod flagą 
= Unton Jack'u. Szerszym 1 na dalszą per- 
_'_ spektywę zakrojonym planom politycz: 
nym b. premjera Macdonalda przeciw- 
~ stawia dziś pod naciskiem tych samych 
konieczności sir Chamberlaln politykę 
= częściowej sanacji, politykę którą mo- 
Żnaby nazwać zastąpieniem Lucypera 
na Belzebuba, większego zła — mniej- 
szem. A 
Utrzymać to co jest, zachować calą 
_ Dotęge przeszłości ł teraźniejszości, zdo 
= być gwarancję bezpieczeństwa i zy- 
_ sków materialnych za najmniejszą cenę 
= rozbrojenia I oflar w prestige'u i ekspan 


Pejskiej, jeśli wszystkie części składowe | 


Miedzy Scyllą a 


sjl — jest to ta kwadratura koła, nad 
rozwiązaniem której łamią sobie głowę 
tak konserwatyści angielscy jak rady- 
kali francuscy, tak tradeunioniści jak so- 
cjaliści z pod znaku L. Bluma. 

Hie Rhodus — hie salta, wtórzą im 
przy tem szyderczo prawicowcy ` nie- 
mieccy, komuniści właśni. i 

Wyrzeczenie się wielu celów w poli- 
tyce.dla wielkiego celu uzdrowienia go- 
spodarki europejskiej i podparcia trze- 
szczących fundamentów skarbowych i 
walutowych jest zadaniem nad wyraz 
trudnem, więcej tragicznem. Wyrzec sie 
Wyrzec się swej potęgi morskiej, wy- 
rzec się kontroli nad czwartą częścią 
świata.. czy można przebudować, tak 
radykalnie imperjum światowe i zmie- 


Zdrowe dziecko i ideow 


nić jego politykę, nie zmieniając grun- 
townie struktury reszty państw? 

Gdy gospodarka europejska domaga 
się gwałtownie | przemożnie skoordyno 
wania ceł i obniżenia barjer i tam gra- 
nicznych, gdy ilustrują tę tendencję ar- 
mie bezrobotnych „w Anglii, w Niem- 
czech, w Polsce, gdy nadprodukcają tu, 
zanik produkcji i zbytu tam, gdy kryzys 
walutowy sygnalizują zmierzch dotych- 
czasowej polityki celnej — jakżeż nie 
dojrzeć związku ścisłego między polity- 
ką a ekonomiką. 

Wolna wyważyła z zawiasów cały 
kontynent europejski. Cała ekonomia i 
gospodarka europejska została zburzo- 
na, wywrócona do góry nogami. 

Ale gdy to się stało, gdy zmieniły się 


IK A ---..... 


Charybdą. 


od a dc z warunki bytu, pracy i gospo- 
darki w Europie — polityka jej usiłowa 
ła i usiłuje jeszcze zostać tem samem, 
czem była, zachować te same cele i sto- 
sować te same środki co przed katakli- 
zmem dziejowym lat 1914/18. 

Stąd też znajdujemy się wciąż mię- 
dzy Scyllą i Charybdą. Gdy udaje się 
nam oddalić o parę kroków od przepa- 
ści złejącej z jednej strony, zbliżamy się 
wnet ku brzegom otchłani z drugiej 
strony. 

Uzdrowienie Europy i wszystkich je 
krajów jest jednem, nierozerwalnem 
dziełem. Dziełem, w którem bez uzdro- 
wienia polityki nie można myślęć o m 
zdrowieniu gospodarki, 

W. P. 


y Komunista 


—oto dwa rzadko spotykane na ulicach Moskwy okazy ludzkie. 
Czy Rosja jest rajem, czy też piekłem bolszewickiem? 


Fenri Beraud napisał książkę pod ty 
tutem: „Ce que j'ai vu a Moscou“ (Co 
widziałem w Moskwie), opracowaną na 
podstawie artykułów,* przesyłanych 
przez niego z Rosii do paryskiego dzien 
nika „Le: Journal“. 

. Paul Vaillaut — Coutourięr, znany 
komunistyczny deputowany. wydaje w 
odpowiedzi: „Un mois dans Moscou la 
Rouge. (Miesiąc w czerwonej Mo- 
skwie), dodając w nagłówku; „Prawda 
o „piekle: bolszewickiem.* Czego Henri 
Beraud nie.widział w Rosji i o czern nie 
mówił w „Journal'u”. 
` Obaj autorzy, odwołując się do sze- 
rokiej publiczności, zwiaszcza do robot 
ników, zapewniają we wstępie. że opi- 


sy ich są szczere, prawdziwe i bezstron ld 


ne.. Dwugłos ten jest barwnie i realisty- 
cznie ujętym wyrazem krańcowo roz- 
bieżnych poglądów. 
Vaillant — Couturier we wstępie do 
opisu swojei podróży mówi: - i 
— Istnieją dwa rodzaje wykazania 


głupotv przy poruszaniu zagadnienia so 


wieckiej Rosii „Jeden polega na powie- 
dzeniu: Jest to raj bolszowi ki* D:nul 
zaś, który twierdzi: Ależ to piekło bol- 
szewickie! i 

Bywa wreszcie łajdacki sposób Hen 
ri Beraud'a, który w swoich artykułach 
oświadcza: i 

„Jest to czyściec!”, onisuje nato- 
miast Rosję, jako krainę piekła, we wnio 
sku zaś twierdzi: Ot co chciano, byśmy 
przyjęli, jako uosobienie raju!“ ` 

Pominąwszy drastyczność epitetu, u- 
żytego w stosunku do korespondenta 
„Journalu“. warto zastanowić się bez- 
stronnie nad dosadnie ostrą oceną, wy- 
rażoną przez krańcowego komuniste, 

Beraud istotnie zbyt wiele czasu i 
mięjsca poświęca sensącyjno - reporter 
skim opisom hotelu, restauracji, kabare- 
tów t tym podobnym bardzo powierz- 
chownym przejawom życia. 

Przyznać trzeba, że widział on wła- 
ściwie tylko Moskwę, a i tam przeby- 
wając, nie obejrzał fabryk, mieszkań ro- 
botniczych, szkół, szpitali, koszar, sło- 
wem tych zakładów, pomieszczeń oraz 


instytucji, które mogłyby dać mu 'rze- 


czowe podstawy do sądu o wynikach 
społeczno ~ państwowej gospodarki bol- 
szewickiej. 

Nie można zaprzeczyć, że wskutek 
niedostatecznego "ogłębienia badań o- 
raz z powodu zbytniej pogoni za sensa- 
cią, książka Beraud'a posiada duże i po 
ważne braki. TOS 

Lecz jednocześnie zawiera ona spo- 
rą ilość spostrzeżeń trafnych, rozuno- 
wań logicznych, wniosków słusznych, 

Ponieważ nie są' one dla sowietów 


pochlebne, przeto autor, przewidułąc, 


że spotka się z gwałtownemi napaścia 
mi, zaznacza wyraźnie: „Odnośnie tych 
moich twierdzeń nie obawiam się żad- 
nych zaprzeczeń, przyznaję jednak, iż 
mogą one wskutek swojego nieoczeki- 


wanego charakteru wzbudzić wątpliwo- 
ści. Rząd mojego kriłu fest w stanie i 
mą obowirzek skontrolować prawdzi- 
Buk Mega: Ep =ien GH 
sie on do oninii nublicznej. O ile zosta- 
ła ona nrzezemnie * nrowad ona w bład 
wówczas zgadzam się na pozbawienie 
mnie czci. Lecz fyśli ja mówie prawde, 
to inni kłamią.” 
Jeśli Vaillant Courtier twierdzi, że 
Beraud jest „łajdakiem*. to nie może od 
mówić mu po takiem oświadczeniu przy 


najrhniej... odwagi cywilnej. 


Cóź za „kłamstwa“ 
„burżuj* o Rosji?! 

Zauważył on, że śmiech zamarł w 
Moskwie i że panuje tam milczenie za- 
umy. 


opowiada ten 


Todość żvcłh odczuwać dzii może. 


w Moskwie albo młode į zdrowe dzie- 
cko albo czysty i ideowy komunista — 
dwa rzadko spotykane na ulicy okazy 
ludzkie, ` 
„ Brak trosk materialnych i spokój o 
jutrzejszy dzień, jeśli wogóle to możli- 
we jest niemal wyłącznie przywilejem 
oficialnych członków -komunistycznej 
partii, których ilość w całej Rosil, DO- 
sladającej 150 milionów mieszkańców, 
nie przekracza pięciuset tysięcy ludzi. 
Reszta ludności miejskiej żyje w cięż- 
ROA warunkach materialnych i moral- 
nych. AW IĘCE 

O swobodzie życia politycznego, o 


wolności prasy, o równości demokra-|i 


tycznej nie ma w sowieckiej Rosii na- 
wet co marzyć — dyktatura, zdaniem 
Beraud'a, „iście faszystowska”. 

To też dochodzi on do wniosku, że 
„Internacjonalizm marksizm, antlmilita- 
ryzm, walka klas są to hasła, mające 
obieg jedynie poza granicami sowieckie 
mi. Żaden kraj nie uciemięża tak prole- 


tarjuszy i żołnierzy; żąden mąż stanu 
nie pożąda tak chciwie dóbr innych na 
rodowości'. 

Beraud uważa „Nep“ za komprotmi- 
sowe zarzucenie ekonomicznych postu- 
latów komunistycznych, wykazujące ich 
nierealność. 

Vaillant-Couturisr twierdzi, że to jest 
tvlko jedna z prześciówych forri welki 
ze zgniłym kapitalizmem, walki, która 
skończy się rozefomieniem Nepmanów. 

Beraud jest zdania, że komuniści, roz 
dając ziemie chłopom. stworz"li mato- 
mieszczaństwo rolne. sprzeniewierzając 
się w ten sposób swoim hasłom. 

Vaillant - Couturiera zachwyca, już 
na granicy rosyjskiej zaobserwowany 


postęp, który uczyniła ideologia bolszę. 


wicka wśród włościan. . 
Od. takiej rozbieżności poglądów roi 
się w tym dwugłosie. 
Beraud rzuca projekt 
prawdy objektywnej, 
Wysyłać pięćdziesięciu francuskich 
robotników do Bolszewii wzamian za 
takaż ilość, sprowadzonych z Rosli. Po 


pewnym okresie czasu zbadać, kto te=“ 


skni za dawnymi warunkami życia I pra 
cy francuzi za kapitalistyczno =~ bur= 
żupevinqym ustrojc * 
proletariacko - sowieckim ładem? 
Można z dyżem nrawdopodobień- 
stwem przypuścić, że Vaillant = Coutu- 
rier, znając indywidualistyczną kulturę 
zdrowy zmysł krytyczny francuza, nie 
chętnie zgodziłby się na sumienne i bez 
stronne przeprowadzenie 
perymęentu, 
Rosjanie zostąliby niewątpliwie we 
Francji, ale francuzi powędrowaliby 
szybko albo z powrotem do kraju, albo... 
do więzień „Czeka'. JA. 


DŁUGOTERMINOWA POŻYCZKA NIEMIECKA DLA SOWIETÓW 


na uruchomienie przemysłu żelaznego. 


Moskwa, 16 grudnia. 
Agencja Wschodnia. 

Pobyt przemysłowców niemieckich 
w południowem zagłebiu rosviskiem 
przyniósł rezultaty, Po zbadaniu wa- 
runków na miejscu Niemcy zdecydo- 
wall się na udzielenie sowietom dlugo- 
terminowej pożyczki ma eksploatację 
rudy żelaznej, i 

Pożyczka będzie prawdopodohnie 


poważną, bliższe szczegóły omówione 


zostaną na specjalnej konferencii w Ber 
linie. Obecnie jest już wladomem, że 
sumy, osiągnięte z pożyczki, spłacane 
będą w miarę postepu produkcji I tylko 
z kwot, osiągniętych z produkcji rudy. 

Uruchomienie przemysłu żelaznego 
na południu Rosji podnieść ma wedłuz 
rzeczoznawców produkcję rudy w Ro 
sji o 20 procent. 


WYKRYCIE ZAMACHU NA STRESEMANNA. 


Berlin, 16 grudnia. 
Agencja Wschodnia. 


„Vossische Zeitung“ przynosi wia- 
domość, że wykryto spisek na ministra 
Stresemanna. Akademika Kaltdorffa i 
pomocnika kancelaryjnego, ‘Lorenza, 


aresztowano pod zarzutem  przygóto- 
wania zamachu na ministra. 


Spisek wyszedł na jaw w sposób na 


stępujący: Kaltdorff zawiadomił o przy 


gotowującym się spisku jednego ze 
swych, rzekomych, przyjaciół, który 


ze swej strony doniósł o tem policji, 


dotarcia do 


^v też rost""le za 


takiego cks- i 


Str. 4. 


Proces Steigera. sson 


W tym dniu po raz pierwszy miał 
przybyć do Lwowa prezydent ud12- 
dzonej Rzeczypospolitej, do tego mia- 
sta, od którego szła *** '' * nopra- 
wy stosunków w Polsce. do tych mu- 
rów, które były wałem ochronnym 
Rzeczypospolitej, które  nadstawiały 
zawsze piersi swvch. które dało począ 
tek wszystkich reform cx oriente lust. 

To był nastrój nadzwyczajny, na- 
strój nadziei, że rodzi sie nowy czas. 

W „Kazimierzu Wielkim* prześlicz- 
nym, poemacie Wwusniońskiarg, który 
nosi Tmię wielkiero króla polsktego. 
który wrota polskie gościnnie otworzył 
żydom w tym poemacie rzucone jest 
hasło: zapominać. nie winić! | to.za 
pominać nie winić“ było hasłem dnia. 
Nie liczyć sie pytaniem na co to było 
potrzebne, iść naprzód w przyszłość z 
żywymi i połaczyć sie w prawo i w 
lewo. bo jesteśmy w nieszcześciu i po 
zwy. dążyć d? wspólnego szcze- 
ścia. 

W tym nastroju żydzi szli masami 
na nabożeństwo, w tym nastroju stały 
te rzesze i zastępy społeczeństwa ży- 
dowskiego. bo tam była chwila wielka 
chwila, kiedy majestat Rzeczvnospoli- 
tei reprezentowany przez prezvdenta, 
przekroczył po raz pierwszy próg 
bóżnicy, odbieraląac od rabina ze świe» 
tymi rodałami w rekach w ojczystym 
języku, w jezyku przodków błogosła= 
ty wasiak dia siebie į dla Rzeczypospo 

cl. 

Chwila to niezapomniana. Zdawało 
się, że jutrzenka lepszych dni nastąpiła 

tym nastroju, i w tej chwili syn 
małomieszczanina, svn narodu żvdów- 
skiego. miałby chwycić za bombę i 
niszczyć wszystko, co dotychczas zro 
biono? 


Upiorne pytania. 


stać wdową, nie zostawszy żoną? 


rodku, te wszystkie nadzieję? 
l to miałby zrobić Steiger? 


ność popełnienia czynu. 


tak reaguje na proces Steirera? 
Społeczeństwo żydowskie nie 

mowało się za innymi 

gdyż był komun'stą. 


skazanych wielu innych. 


ono wypiera sie 
rymi niema nic wspólnego. 
czeństwo żydowskie 
czyn 
miarów społeczeństwa w tel .chwili. 
łeczeństwo żydowskie 
przywiązywało. 

I pan prokurator teszcze sie dziwi 


broni. 
Na jedno jeszcze zwrócę uwagę. 


Plaga zbiorowej od- 
powiedzialności. 


cialnie tutejsze społeczeństwo. 


wiecej. 


zrobili. `“ | 
Miałby ` życzyć sobie tego, żeby| Żydzi sa z woli Boga i narodów za 
blciec, który go wychował, miał za-|mieszkujących świat <p"=""=covyvm 


miast syna czarna jego tr=="a? 
(Steiger szlocha), A siostra. która 

miała stanąć na kobiercu ślubnym, mia 

łaby zamiast tego pójść za pogrzebem 


(Śmiech na sali). 
niewiary, w Boga się 
ścioła się nie chodzi. 


brata? A narzeczona ieqo miałaby zo- 


To miałby zrobić Steiger i te wa- 
runki życiowe, które miały polepszyć 
los jego braci, miałyby przez czyn ie 
goa zmarnieć? Miotyhy zginąć w za- 


Czy można coś takiego pomyśleć? 
Ta jedna chwila wvklucza przecież moż 


Dlaczego społeczeństwo żydowskie 


ttj- 
za Botwinem. 
Było przecież 
To społe- 
czeństwo nie uimowało się za nimi. bo 
indywiduów, z któ- 
Ale społe- 
broni się przed 
posądzeniem, bo ono nie wierzy, bo ten 
jest mu ohcy, bo on sprzeczny 
iest z jego zamiarami, jest antyteza za 


Ten czyn nie mógł pomóc, ale mógł 
zniszczyć wszystkie nadzieje, które spo 
do tej chwili 


że społeczeństwo żydowskie tak sie 


Ani żydzi temu nie są winni, ani spe 


Na całym świecie jest jednak tak, 
że ieżeli coś zrobi, Jub popełni jakiś 
Jan, Michał, czy Paweł, to lan i Mi. 
chał czy Paweł sa oskarżeni o to i nikt 
Ale jak żyd coś takiero zrobi 
to.. to nie Steiger, tylko żydzi to 


związkiem z  niengraniczoną roreka. 
Żyjemy w czasach |b 
nie wierzy, do ko 


„JLUSTROWANA REPUBLIKA* 


Bożek prestige'fu. 
Pod hasłem 


się kłania. 


wołano wojne! 
stępuja jeszcze 


w co ja nie wierzę. 


więdliwość. 
stał do sprawdzenia: 
nie zameldowany”. 


Steigera wyrwał okrzyk: 
„Czego 


wy chcecie ode 


downie nie zameldowana*. 


ka, jaką być powinna, 
dległa. 


i Kaidanów! 
Głos sumienia. 


czyna płakać, mówi dalej: 
— Gdyby dziś szanowni 


bym, że Steiger jest niewinny! . 


Zamiast podarku nowo- 


rocznego 
tzeka urzędników państwowych 
redukcja poborów. 


Sprawozdawca parl. „Il. Republiki" 
(L) telefonuie: 

Ministerstwo skarbu opracowało dziś 
rozporządzenie wykonawcze do mającej 
być uchwaloną przez sejm na czwarte 
kowem posiedzeniu, ustawy o środkach 
zapewniających równowagę budżetową, 
a to dlatego, że redukcja płac urzędni= 
czych ma nastąpić od 1 stycznia 1926 r. 

Zachodzi wobec tego konieczność 
poinformowania wszystkich podwład- 
nych władz ministerstwa skarbu o no- 
wych zasadach obliczeniowych. 

Jak się nasz korespondent dowiadu- 
fe, w związku z przyspieszeniem obec- 
nej akcji oszczędnościówej rządu, mini- 
sterstwo skarbu przedłoży radzie mini- 
strów wniosek o obniżenie 40-procento- 
wego dodatku dla górnośląskich urzęde 
ników państwowych do 20 procent. ` 


CASINO == 


W Krótce 


Sprawoz, parlam, „Il, Republiki" (L) 
telefonuje: 

Wczoraj o godz, 11 w nocy po blisko 
5-godzinnych naradach klub „Wyzwole 
nie" uchwalił następującą rezolucję, któ 
ra przeszła jednogłośnie: 


1) Klub Z. P, S. L. „Wyzwolenie! i 
Jedność Ludowa oświadcza, iż przyka- 
zaniem każdego członka stronnictwa, a 
tembardziej klubu, jest przestrzeganie 
uchwa] kongresu stronnictwa, 

Ponieważ w sprawie łączenia się 
stronictw kongres zajął wyraźne stano 
wisko, przeto dopóki stanowisko to nie 
zostanie przez nowe uchwały kongresu 
uchylone, klub nie może załatwić mery- 
torycznie propozycji związku chłopskie 
go 


(Grupa pos, Bryla zaproponowała 
połączenie Wyzwolenia” ze związkiem 
chłopskim, Przyp, Red.), 

2) Klub poprzestaje na przyjęciu do 
zatwierdzającej wiadomości pisma pre- 
yoju klubu „Wyzwolenie" do związku 
chłopskiego, 

3) Niezależnie od załatwienia tej spra 
wy, klub uważa za konieczne kontynuo- 
wanie prac nad stworzeniem bloku stron 


Pow tyPoŁ 
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SPÓŁKA HANDLOWO-TECHN, z ogr. odp. 
ul. PIOTRKOWSKA 123, Telef. 11-69. 


Fabryczne Składy 
„materjałów i maszyn elektrycznych. 


- Żarówki, żelazka, garnki, 
|odkurzacze motory przewodnikii sznury jg] 
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WIZA 


SUTI ji | Dziś 


Poraz 


Kongres „Wyzwolenia“ zadecyduje 


o połączeniu z grupą pos. Bryla. 


Grasanci polityczni intrygują i usiłują szerzyć zamęt 
w szeregach jedynego wielkiego stronnictwa opozycyjnego 


nictw włościańskich w sejmie według 
projektu klubu i propozycji kongresu. 


4) Zarazem klubprotestuje przeciwko 
machinacjom reakcyjrych gazet, które 
mętnemi informacjami o jakichś rozbież 
nościach į rozłamie w klubie usiłują pod 
Ryst autorytet klubu i stronnictwa 
„Wyzwolenie“, 

$+ d 
ie, - 

Od siebie musimy dodać, że pewnym 
czyrsikom politycznym, grasującym w 
sejmie, zależy na szerzeniu pogłosek o 
rozłamie, aby w ten sposób zwiększyć 
zamęt polityczny i upiec przy tym ogniu 
osobistą pieczeń, własnej karjery, 


Pozatem w interesie pewnych stron- 
rictw bloku rządowego leży szerzenie 
dezercji w szeregach jedynego wielkiego 
stronnictwa opozycyjnego, 


Tymcząsem wstrzymujemy się jeszcze 
od ujawnienia tych zakulisowych intryg 
oraz osób, biorących udział w tej ha- 
niebnej grze, Nie omieszkamy jednak te 
go uczynić, o ile to nadal trwać będzie, 


Grasanci polityczni widząc, że do- 
tychczasową ich „działalność” nie do- 
prowadziła do zamierzonego celu wszel 
kimi sposobami starają się rozbić solidar 
ność klubową i w zorganizowanym przez 
siebie zamęcie łowić partyjne ryby, 

Nic przecież'nie mają do stracenia! 


oddane 


racjonalizm1 wypiera 
się świętości. ale bożki się stawia i im 
A jednym z tych bożków 
jest — presige, w imię prestize'u ten, 
który uwodzi żonę drugiego, który na- 
rusza cudzy honor i szczęście rodzinne 
jest niewinny, W imie tego nrestige'u 
karze się niewinnych w imieniu presti 
ge'u prowadzono miliony na rzeź i wy 
W imię prestire'u wy 
władze, bo sądża, że 
autotvtetv ich więcej są warte od idei 


Niemeldowana Spra- 


Kajdan napisał na aktach, które do- 
„Tu urzędownie 


Gdby się z piersi spoliczkowanego 


mnie? 
Gdzie jest jest sprawiedliwość?“ to pan 
Kajdan na to odpowiedziałby „Tu urzę 


A ja wierzę w Boga. wierzę w spra 
wiedliwość w Polsce j w to, że ta praw 
da sama przyidzie. a Polska bedzie ta- 
wolną i niepo- 


Wolną od obciążających ją, kajdan 


W tem miejscu dr. Loewenstein za 


panowie, 
istniała w Polsce instytucja współprzy 
sięgi, jak w 17 wieku, to ja, który tutaj 
stoję na tej trybunie, który się zbliżam 
do schyłku mego żywota, jak się zbli- 
ża chwila, kiedy będe musiał zdać ra- 
chunek sumienia przed społeczeństwem 
a następnie przed Wiekuistym, opuścił 
bym to miejsce, z którego przemawiam 
stanałbym koło Steirera i przysiągł- 


użytku publiczności 


t 


Skoro ja, który przez całe życie 
kroczyłem drogą prawdy podiałem się 
cbrony Steigera to przysiąc mogę na 
icgo niewinność! 


Moją dewizą jest sprawiedliwość, bo 
S iea sprawidliwości jest symbolem 
olski. l 


Monarchowie rozbierali państwa, 
królowie i cesarzowie mian?wali sic- 
bie królami i cesarzami z Bożej łaski. 
Runęły ich trony. Historia przeszła na 
nimi do porządku i jest i żvje Polska 
zjednoczona i wielka į sto razy ma wię 
cej praw do nazwy z Rożej łaski. Swe 
fo powstania nie zawdzięcza walce orę, 
żnej, ale opatrzności boskiej nod po" 
stacią działania dziejów  sprawiedliwo* 


ści. I dlatego ta sprawiedliwość powi . 


na być fundamentem Rzeczypospolitej 
stać na najwyższym szczeblu. 


Ona powinna być tarczą i przedmio 
tem najwyższej opieki. 

Ja w imieniu tej idei sprawiedliwó*. 
ści stanałem przed wami w imię tel 
idei też do was przemiawiam. 

Nie sądźcie, że to przęchwałka, bo 
chodzi tu o los jędnego człowieka, 8 
majestat prawa ma to w sobie, że tak. 
jak w jednej kropelce wody “odbija się 
cały blask słońca i cały jego majestati 
tak w sprawie jednej odbija się cały 
majestat prawa i sprawiędliwości. Ten 
człowiek, jak Dante. za życia przeszedł 
przez piekło i sądze, że obecnie odda- 
cie mo życiu I pracy! "0 

Sądźcie według waszego obywatel 
skiego sumienia! Jestem pewien.. żO 
na zadane wam pytanie. odpowiedźcie. 
że jest niewinny! ' : 


Prokurator miiczy. 


Przewodniczący: .Czy p. prokura. 


tor zabierze jeszcze głos? 
Prokurator (nieodpowiada). 


Przewodniczący: Ogłaszam roz 
prawę za zamkniętą. AW 

Dziś wygłosi restune przewodni: 
czący. w 

Wyrok zapadnie zapewne około g9 
dziny 3 po poł. | ta weż 


r; a FAJ 


Przedświąteczna harówka 
w sejmie. 

Spraw. parl, „Il. Republiki" (L.) telcionulet 

Przedświąteczne prace w sejmie idą w tem 
ple iście zawrotnem. 

Zdawałoby się, że oble izby, 
zbliżającemi się świętami Bożego Narodzenia: 
a zmuszone wyrzutami sumienia za powolność 
uchwał bieżącej sesji, obecnie chcą nadrobić za 
ległości. K ] 

Niema w tem dla nas nic nowego, każda bo* 
wiem przerwa w pracach. parlamentarnych po 
przeczana jest z reguły forsowaniem, którego 
zawsze możnaby uniknąć, przez planowy roz” 
kład zajęć, i 

W dniach przedświątecznych sami posłowit 
domagają się od marszałka wytężonej pracy 
a piłność ta da się wytłómaczyć tem, że czło” 
kowie obu izb nie mogą powrócić na święja do 
swych wyborców z pustemi rękaml.- Muszą IM 
na gwiazdkę coś przynieść. 

Nazywa się to wszystko w gwarze 


sejmo 
wej „konkretnemi uchwałami”, i 


5 


Bieżący okres przesilenia gospodarczego ika 


tastrofalnych wprost stosunków. finansowych te 
awiazdkową pllność poselską zdopingował, 40. 
też harówka w sejmie I senacie jost mubywała: 
` Radzą niemal wszystkie komisje, zerówno W 
sejmie, jak I w senacie, a w przerwaci, obradu 
ią kluby, RYKI > 
Na dzisiaj, czwartek, zapowiedziano jest Ca" 
łodzieńne posiedzenie pierwszej izby, na któe 
rem na plerwszem. mlejscu' porządku dzienneśo 
znajdą się tak ważne sprawy, jak proyizorium, 
budżetowe oraz wszystkie ustawy. sznacylite. 
O ile sejm jutro zdoła się uporać z wszyst“ 
klemi tomi sprawami, będzie można śmiało nā.) 


zwać to rekordem jego sprawności | szybkości 


Do takiego tempa zmuślć mogą postów dody" 


„ne ferje lub grożne położenie kraju, : 


————— A 
zostają do . 1 gy saneczkowe 


i ślizgawka — — | 


na przestrzeni 60,0 mtr. kw. czynne bez względu na 


pierwszy 
w Żodzi 


ko 


pogodę, 


b 4 
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+ 


przynaglońć 


- Tereny sporta zimowego (dg. 4pn. WIELKI KONC ERT. f ZE 
Dancing na lodzie. — 


LUSTA. ?EPUGLIKA, 
| Łódź 
| [7 arudn'a 1925 


M Sytuacja, w jakiej obecnie znajduje 
się Francja pod- względem gospodar- 
4 Czym, a szczególnie skarbowym, do te- 
Ro stopnia przypomina nasze stosunki, 
| że zdaje się wprost być ich wiernem 
| F odbiciem. 
= Loucheur, który zresztą otrzymał w 
„AJ komisji izby votum nieuiności i podał 
1 Się do dymisji, wniósł szereg projektów 
€ Sanacyjnych, które najlepiej ilustrują 
bolączki Francji i drogi, jakiemi zamie- 
 fzają kroczyć lekarze dotkliwej choro- 
by gospodarczej. 
| Poza obowiązującą już ustawą, która 
 brzewiduje 3 miljardy nowych natych- 
_ 1 miastowych podatków na spłacenie krót 
oterminowej pożyczk: państwowej płat 
tej 8 grudnia. zredagowa! Loucheur sic- 
= dem projektow ustaw. 
Pierwszy z nich przewiduje **'sraię 
_ ĉie 8 miliardów franków nowych podat- 
ków, aby ustabilizować budżet na rok 
1926. Deficyt „wyrównanego* budżetu 
_ Caillaux, który już poprzedni minister 
| - skarbu, Painleve. ocenił na 3,4 miljarda 
“franków. obliczył Loucheur na 5,6 mi- 
_ ljarda. Pozostałe 2,4 miljarda mają sta- 
1 howić fundusz amortyzacyjny, przewi- 
dziany w drugim projekcie Loucheura 
Na pokrycie aljanckich długów Francji. 
p Ten fundusz ma być zarządzany 
przez komitet przedstawicieli rozmai- 


| j ETER O AT AE E ENAN 


E TEATR SCALA" 


3 godz. zabawy bez p“zerwy 
© S Dziś, 8.30 wiecz. po cenach zniżonych — 
hd od 80 gr. do 2.50 zł. 
| Wielki Wieczór CHANUKOWY. 


P = PROGRAM; 
| E Modlitwa chanukowa oraz Haleluja Hendla, 
Wyk, -letm kantor Kalman Weic, z chórem 
2) Chana z 7 synami, onraz histor. 2) Mąż 
|] tona i te) trzeci, 4) Niemowa żona 5) Baw 
{ się publiezn: ;ŚCil oraz 35 atrakcyjnych Nr Nr. 
~ Udzial bierze całkowity zes ót. 


Dziś 


następnych. 


hulaszczego życia 


Dramat życiowy w 8-miu aktach, 


CZA) i feidh TL ko wa DRE 7, 


Film demonstrujący życie luksusowych kobiet, 


„Luksusowe Kobiety" 


— — Pizepych wystawy i rewja najnowszych mód. 


tych grup gospodarczych, zupełnie nie- 
zaleźnie od rządu i budżetu. 

Trzeci projekt ustawy usiłuje zwal- 
czyć największe zło we francuskim kry 
zysie finansowym, a mianowicie ucie- 
czkę od podatków. 

Z doświadczenia jednak wiemy 
wszyscy, że zagadnienia tego nie mogą 
załatwić żadne ustawy. 

Zaostrzona kontrola fiskalna, przy- 
spieszenie egzekucji i nowe środki `o- 
chronne przeciwko ucieczce kapitału — 
oto drogi, jakiemi zamierzał kroczyć 
Loucheur. 

Czwarty projekt ustawy faworyzuje 
pod względem podatkowym papiery i- 
mienne przeciwko papierom „na okazi- 
ciela", chcąc w ten sposób skuteczniej 
opodatkować majątki, ukryte w papie- 
rach wartościowych. 

W piątym projekcie ustawy przewi 
duje się zamianę wszystkich rent pań- 
stwowych na 5-procentowe papiery, pła 
tne po 20 latach. 

Szósty projekt przewiduje podnioślch 


nie towarowej I osobowej taryfy kolc- 


jowej. 

Wreszcie siódmy projekt Loucheura 
usiłował uprościć wymierzanie podatku 
dochodowego i rozszerzyć go na szero- 
kie warstwy społeczne. 

Przy dyskusji nad tymi projektami 
Loucheur otrzymał votum nieufności i 
odszedł, Obecnie wysuwane są nazwi- 
ska Caillaux, Bokanowskiego i Doume- 
ra, a więc naogół wyczuwa się pewne 
ciążenie Brianda ku prawicy. 


Myliłby się jednak ten, kto szukał- 
by zasadniczych trudności Francji na 
polu finansowem. Charakter tych trud- 
ności jest wybitnie polityczny. W grun 
cie rzeczy cała sprawa obraca się doko- 
ła kryzysu, jeśli nie załamania się fran- 
cuskiego parlamentaryzmu. 


tego najnowocześniejszego wytworu 
wielkiego miasta 


ki gospodarcze i polityczne Francji, Ii- 


[Z KURJER HANDLOWY" 


| Siedem recept Loucheura, 


R | które miały uleczyć schorzały organizm fnansowy Fanci, 


Dolar w Łodzi. 


W dniu dzisiejszym na łódzkim rynku 
pieniężnym ruch był bardzo nieznaczny, 
- Rano kurs kształtował się przy 11.75 
12, O godzinie 1-ej po południu spad; do 
11.30, wieczorem zaś uległ raptowr:>j 
zniżce do 10.75, i 
Tendencja slaba, Materjału b, dużo. 
Gwaitowna zniżką nastąpiła na sku- 
tek interwencji Banku Polskiego, 


Nie należy wprawdzie lekceważyć 
finansowych bolączek, ale trzeba pod- 
kreślić, że znane są również wszystkie 
drogi, wiodące do ratunku. 

Jeśli mimo to ogólna bezradność nie 
była we Francji nigdy tak wielką, jak 
obecnie, to winę tego ponosi całkowi- 
ta niezdolność izby do powzięcia wy- 
raźnej decyzji į ciasny egoizm wszyst- 
kich zainteresowanych grup. 

Środki, jakie w takich warunkach 
mogą być przedsięwzięte, muszą się 0- 


GOTÓWKA 
Dolary 10.50 


Belgija 47.65 
Holandja 422.10 
Londyn 50.95 


kraniczyć do kruchych kompromisów,| N. Jork 10.50 
które a priori nie mają widoków na re- Paryż 38.45 
alizację. Praga 31.12 


Szwajcarja 202.75 

Wiedeń 148.15 

Włochy 4%40 

PAPIERY PANSTWOWE 1 LISTY 

ZASTAWNE. 

Pożyczka dokirowa 68.50, 67.75, w 
złotych 719.25, 711.375 

Pożyczka kolejowa 85.—, 80.—, 85.— 

Pożyczka konwersyjna 5 proc. "43.50; 
8 proc. 97.—, 100.— 

4 i pół Proc, listy zastawne ziemskie 
18.— 

5 proc. obl, Tow. Kred. m. Warszawy 
przedwojenne 18.40, 18.50, złotowe 
21.—, 26.75. 


AKCJE. 
Bank Dyskontowy 4.50, 4.65 
Bank Handlowy 2.— 
Bank Zarobkowy 4.40, 4.54) 
Puls 0.43. 0.45 
Chodorów 5.30 
Michałów 0.14 
Cukier 1.75, 1.80 
Łazy 0.09 
Węgiel 1.40, 1.45, 1.47 
Węgiel IV em. 1.22 
Nobel 1.30, 1.40 
Cegielski 0.20, 0.22 
Lilpop 0.51, 0.52, 0.51 
Modrzejów 2,45, 2.60, 2.55 
Norblin 0.75, 0.74 ` 
Ostrowieckie 4.—, 4.20, 4.15 j 
Rudzki 0.87, 0.90. 0.85 
Starachowice 1.05 
' Zawiercie 7—' 
Żyrardów 7.25, 7.45  : 
Haberbusch 5.15, 5.25, 5.05 
Spirytus 1.80 
Spirytus VI em. 1.30 ' 


Urzędowe notowania kursu dolara 


są dla Bańku Polskiego korzystne, a nieco 
wygórowany kurs stwarza znaczną 
premię eksportową. 


Taką opinję wypowiedział dyrektor CART z naj- 
większych banków łódzkich. 


stałego podwyższania | zważy, że zmniejszenie siły kupczej (w 
oficjalną kursu dolara, | stosunku do walut obcych) złotego do» 


Dotyczy to zarówno prób sanacyj- 
nych de Monzie, Clementela, Caillaux, 
Painlevego i Loucheura, Nie ulega wat- 
pliwości, że podobny los czeka również 
wszelkie nowe kombinacje kompromi- 
sowe, 

Z tych względów londyńskie sfery 
finansowe, które doskonale znają warun 


czą się z dalszym, może nawet gwał- 
townym spadkiem kursu franka. 

Trudno w tem wszystkiem nie doj- 
rzeć wywołującej niepokój I głęboką tro 
skę o najbliższą przyszłość analogii do 
naszych rodzimych stosunków. M. D. 


. 1 
Dezorientacja 
na rynku włókienniczym 
i pieniężnym. 

Wczoraj na rynku towarów włókien 
niczych przed południem mimo obecno- 
ści wielu bardzo kupców prowincjonal- 
nych nie dokonywano tranzakcji wobec 
żądania przez firmy przemysłowe uisz- 
czania należności podług kursu oficjalne 
go. Po południu natomiast wobec zatı- 

mania się kursu dolara na giełdzie nieofi- 
cjalnej kupcy zaczęli się rozjeżdżać zaś 
zapotrzebowanie zmalało do minimum. 
Wobec zaś, niezdecydowanej tendencji 
na rynku pieniężnym przy nielicznych 
wypadkach popytu, łódzkie firmv nie 
chciały sprzedawać, gdyż niewiadomo 
było, jaki należy kurs stosować, za 


W sprawie 
przez gieldę 


— ami (R W 
-an 


Z piękną LEE PARRY w roli głównej. 


«Mad program — Występy Artystyczne — tai program 


—Gościnne występy tancerki o światowej sławie, — 
Primabalerina opery warszawskiej b, mosk'ewskiej 
— = oraz teatru Colosseum w Londynie — — 


Heleny. Bekefi 


która odtańczy 2-gą „Rapsodję Liszta" oraz „Menuet* Mozarta, 
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